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OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju 

przyjmują się za opłatą od miejsca objętości Wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo­
wej 80 centów..za każdorazowe umieszczeuie.

przedpłatę i ogłoszenia na całą F r a n c j ę  i *'zyj 
mnjo jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu Bou- 
lerard du Prince Eugene 59. :/

W Wiedniu przyjmują ogłoszenia i prunum^.atę 
Pióra anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22. 
i Haasenstein et Voglęr, Wollzeile 9.

LISTY wszelkie winny być przesyłano „ f r a n c o *  
LISTY r e k l a m a c y j u e  nieopieczętowane nie ule­
gają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do red« - 
•cji nie zwracają się i będą niszczone^

Zamknięcie Rady państwa.
^ o s ta tn ic h  dniach czternastu stoczyli 

traliści urzędowi i nieurzędowi, biuro- 
yczni i liberalni podziemną walkę z

ś r ^ l 01 m*n*8te.rstwem, próbując ostatniego 
odka, aby się utrzymać przy sterze i

fnw LWie‘ ? nlÓ8łszy się z sobą, na pou- 
SatCPrStwn ^ uUĈ Walili; aby dawne mi- 
kredytowp m e, rał(? na siebie" wniosku 
1865 n t  v.° u p ry c*a niedoboru na r. 
zaraz n j  w Dle ^rała tego wniosku 
20  m in'0 * y ’ S^yby nowe uczyniło
rm d 18terstwo, lecz czekała aź nowy 
rząd rozwime swój program Wiec od 
i-eści programu zawisłem uczynić miała 

rzDa przyzwolenie na kredyt.
”  Dwakroć z polecenia korony udawano 
Slę do dawnych ministrów, aby cofnęli 
wmosek swój budżetu na r. 1866, i wnio­
sek swój: kredytowy 117 milionowy a u- 
Ci*ynili nowy wniosek kredytowy, tylko 

pokrycie niedoboru z uchwalonej na 
r°k  1865 ustawy finansowej. W samej 
rzeczy powinno to było uczynić dawne 
T8R?ter8tW0' W szak większa połowa roku 
1865 upłynęła, więc większa połowa wy- 
atków i dochodów już przeszła przez rę- 

H ł d *Vmyc!1 ministrów. Nowe więc mini- 
dvtn D|e dow iązane było żądać kre- 
miniat aP° W ę ie  niedoboru, przez dawnych 
łc .u i 2 ia ânego. W  pięciu pozosta- 
rzad * r °- 1865 miesiącach i tak nowy
Drz i i US1 post^ 0^ ^  według preliminarza
o szS ęd eno°ścim e  “ ająC CZ88U w p ruw a(łzać

Ale daw ne m in isterstw o chciało w ci- 
ąc ao rąk  now em u w n io sek  k red ytow y  

z U biegającego roku, sp odziew ając s i ę ,  i±  
to u ie  zd o ła  g o  p rzeprow ad zić, i rozbije się
0 te trudność. Centraliści liberalni poda­
wali rękę dawnym ministrom. Nie mogli 
odmówić teraz kredytu na pokrycie nie­
doboru, gdyby uowe ministerstwo go za­
raz wniosło, gdyż niczem jeszcze rząd no­
wy nie oznaczył swej po lityk i, nie ma 
więc punktu oparcia, około którego sku- 
pićby można opozycję i uzyskać w ięk­
szość. Umówili się więc centraliści libe­
ralni z biórokratycznemi, aby korzystając 
z. znużenia Izby, wnieść zawieszenie po­
sądzeń  dalszych aż do września, tem u- 
rnemożliwić nowemu ministerstwu przepro-

aczenie już teraz wniosku kredytowego. 
i^ ^ g c ś n iu  zaś będzie już można z postę-

Pomóż sam sobie.

Dobra L o n d y n  18. lipca.
bardzo rzadk8* ^ a 4e®t dobrym czynem. Oboje 
wiele bywa h ^  zj.awi®j '̂ W prawdzie często 
dzieło, iż w v t ’ ^  wydano nowe pożyteczne 
wszy gję hii»°aai10 czyn dobry. Ale przypatrzy- 
bałaau a mni*6̂ ’ ,P °znać można, że wiele było 
książka orda®- a l̂a8n- Ody istotnie jak a  dobra 
e®j literatni.» 81̂ » czy t0 w naszej czy w ob- 
telaikom Wart0 Ń  podnieść i polecić czy

skiem beujDi e ząjnuem y się więc dziełem angiel- 
zyk V Rtore już i na francuzki przełożono ję- 
*vhn„ lera °no nietylko dobre myśli, ale i 
, C  ne Przykłady. Ma nap is: Self-Help (pomoc
1 *r V '  Autorem jes t Samuel S m i l e s .  Dał on

f  J , y tał 8W«ma dziełu, określający bliżej 
nŁ } - i  : Self-Help, czyli Charakter, prowadzę 

stę i wytrwałość.
w t y c K f J  n°wych mamy powódź cfiłą. Lecz
**em n o E mach nadrukowanego papieru, po- 
* y tS z£ ą  ? . m°ŻDa książkę dobrą istotnie, po-

* * £ £ 4  S ; t8Enkał rodzaju sławy w opie- 
^ w l ą  pamiętniki suńi* P*8* ™ * -  Ale ja k  nam 

i o .w .t ^

te  k« r e  t /k  , a w j e

L o b r l  S S L -  ? duZekl Zapyt^ny z uśm iechem -  
mój u o m m  i . . , sam wPływ w yw ierają 
^nłądek. kuropatw y królewskie n a ^ |

na
mój

powama nowego ministerstwa powziąć sąd
0 nim, i podług tego sądu przyzwolić lub 
odmówić kredytu żądanego. Spodziewano 
się wywrzeć tem presję na nowy rząd i albo 
go zmusić do zachowania systemu ustawy 
lutowej, albo urzędowanie dalsze nięmo- 
źliwem mu uczynić.

Przyznać potrzeba, iż plan ten był do­
brze obmyślany. System centralizacyjno- 
liberalno - biurokratyczno konstytucyjny 
chwytał za najpilniejszą w Austrii dźwi­
gnię, za kłopot finansowy i zą jego po­
mocą usiłował się ocalić. Na tem polu 
walka dla nowego rządu była prawie nie 
podobna, bo rezultat był wątpliwy. Uprze­
dzono więc uchwałę opozycji Izby niższej,
1 ogłoszono zamknięcie jutrzejsze Rady 
państwa.

■ Postanowienie to nowego ministerstwa 
pokrzyżowało wszystkie plany opozycji 
centralistów konstytucyjnych. Nowy rząd 
/iamknięciem Rady państwa wytrącił im 
broń z ręki, chociaż sam za tę broń ani 
pochwycić jeszcze nie mógł, ani je j zni­
szczyć. —■

Niedobór finansowy pozostaje, kredytu 
do pokrycia go nie ma. Zobowiązań, u- 
kładem bankowym przyjętych, rząd w obe­
cnym roku dopełnić nie może.

Ależ i uchwała kredytowa pełnej R a­
dy państwa gdyby była przyszła do skut­
ku, nie dawałaby rządowi rękojmi,' iż znaj­
dzie pożyczkę,' skoro ta Rada pełna w 
obecnym swym składzie po raz ostatni 
niezawodnie obradowała. Jeszcze gdy R a­
da państwa była w pełni swego życia, nie 
wszystkie weksle jej prźeśżłoroczne zna 
l a z ł j  e sk o n ta u ta  T e m  m niej w ek slu  po- 
śm ie rtn eg o  ___ n ie  zech c ia ły b y  egkon tow ac 
b a n k i,  lecz żąd a ły b y , w m ie jsce  zm arłe j, 
n o w eg o  p o d p isu  ży ją c e j o so b y .

W każdym jednak razie trudności finan­
sowe musiał nowy rząd dobrze rozważyć 
i uzyskać jak ą  taką pewność ich pokona­
nia, skoro przystąpił do zamknięcia Rady 
państwa, wprzód nim uchwaliła kredyt do 
pokrycia niedoboru, już przyjętego ustawą 
finansową.

Zkąd wziąć może nowe ministerstwo 
sum potrzebnych do pokrycia niedoboru, 
różne są domysły. Wydzierżawienie mo­
nopolu tytoniowego angielskiemu towarzy­
stwu byłoby najłatwiejszym sposobem, je- 
żeli Austrja nie spodziewa się zagodzić 
w porozumieniu z Prusami sprawy kąięztw.

Pan lo Vivonne. właśnie wówcsas zajadał 
smaczną knropatwę.

Są książki, które wzbudzają interes, zacie­
kawiają. Ala gdy się je  przeczytało, szczegół 
niejszego doznajemy uczucia. Chcielibyśmy po­
zbyć się wrażeń doznanych, zapomnieć jak  naj­
prędzej*

Dobre książki są mniej więcej wybornym 
pokarmem, ale pokarm ten wzmacnia, orzezwia 
serce i ducha. Po przeczytaniu ich oznjemy się 
lepszymi, silniejszymi; jeszcze później, gdy so­
bie ich treść przypomniemy, doznajem y Prz7 '  
jemnego uczucia. Budzą w nas silną nadzie­
ję, jak ąś  ufność w świat i siebie. Czujemy się 
szczęśliwszemi w obecnej chwili i spokojniej po- 
glądamy w przyszłość.

Self-Help wybornie osięga te eele. Nie mo­
żna dosyć gorąco jej polecić czytelnikom.

Od kilku lat mnożą się stowarzyszenia wza­
jem nej pomocy pomiędzy wszystkiemi klasami 
społeczeństwa. Prppaganda ta  rośnie olbrzymio 
i rozszerza stowarzyszenia coraz więcej- Je8^  
rodzaj ewangelii życia, która przekształca 8to»n- |S 
eoołeczne. Jestto prawdziwe i istotnie ludzkie 
zbratnienie, nabierające siły zbiorowej zjednocze-

P°Jedyńczycb sił. Z datków d r o b n y c h  Cu 
każdego ezłouka tworzy isię pomoc potężna i 
niezawodna ^la wszystkich. Niema niezaprze-
czen.e szlachetniejszych instytncvi na świecie!

j .  “ • r  o m o ż s a m  s o b i e .  
na prawaziwem zastosowaniem religijnej praw ’
d y : Módl Się 1 p racuj! „Bóg t y l k o  t y m  pomaga, 
którzy pomódz usiłują 8amj sobie !" B e z m y ś l ­
ność jest lenistwem m ózgu; lenistwo jest głu­
potą ciała. Gdy wpadasz w kłopoty, bracia 
przyjdą ci w pomoc. Ale przedewszystkiem wszel­
kich sił nżyć powinieneś, abyś sam sobie po­
mógł.

Życie ludzkie nie jes t ani zabawą, ani cier­
pieniem. Jest ono ważnem zadaniem które roz-

Lecz jeźli porozumienie z Prusami 
przyjdzie do skutku, to wynagrodzenie 
kosztów wojny duńskiej i wynagrodzenie 
za współposiadanie księztw wystarczyłoby 
do pokrycia niedoboru a nawet do spła­
cenia bankowi ra t tegorocznych.

W pierwszym wypadku, w razie po- 
magani® sobie dzierżawą tytoniową, nowy 
rząd musiałby szybko przeprowadzać re ­
formy i zmiany, aby módz zwołać nową 
Radę państwa, czy jak  się tam nazywać 
będzie ciało, wspólne sprawy całej mo­
narchii mające na przyszłość traktow ać, 
wiec musiałby piędko zwołać i sejmy k ra ­
jowe, o które te reformy oprzeć zamyśla.

W drugim wypadku, w razie pogo­
dzenia się z Prusami, już rząd nowy nie 
potrzebowałby tak szybko ciała reprezen­
tacyjnego, któreby mu po wyczerpaniu 
dochodów tytoniowych użyczyło kredytu, 
potrzebnego do przywrócenia równowagi 
w budżecie. Wynagrodzenia pruskie i dzie­
rżawa monopolu tytoniowego dostarczyły­
by mu możności przeprowadzania zamie­
rzonych reform powoli, i bez oglądania 
się ąa liberalne żywioły.

Przegląd polityczny.
F es ty n  k o lo ń sk i, przeniesiony z sali Giir- 

zecichn do ogrodu zoologicznego, ztam tąd do 
Deutza, a nakoniee za granicę Prus do Ober Laha- 
steiu w Nassnnskiero, gdzie rząd wziął sobie od 
daw na za p rjy k ład  p. B ism afka, już skończo 
ny. D. 23. oddział wojska nassauskiego stanął 
z nabitą bronią pod hotelem Lahneck, gdzie się 
deputawani p ru sc y  byli zebrali; o godz. 6. wzię 
ło się w ojsko  do w y p ró ż n ia n ia  hotelu, a ucze­
s tn icy  fe s ty n u  częścią  p a ro s ta tk a m i, cżęśoią k o ­
le ją  udali się do dom u.

A le ruch um ysłów  n a to m ia s t d o p ie ro  się za ­
czął. W całych Niemczech powstał jeden okrzyk 
oburzenia przeciw pruskiemn rządowi. I  sz c z e ­
gólny musi to być rząd, który przeciw 250 de­
putowanym, tworzącym już liczebnie większość 
sejmu pruskiego, widzi się zniewolonym użyć 
policji, wojska, i poprostu gwałtu. Na rekurs 
nadprokuratora bowiem sąd apelacyjny koloński 
potwierdził wyrok pierwszej instancji, mocą k tó ­
rego rozporządzenie prezydenta policji Geigera, 
rozwiązujące komitat festynowy jako stow arzy­
szenie polityczne, je s t nieprawnym a zatem i 
nitobow iązojącym . Oto własne trybunały pote 
P,aJ^ ^ząd jako gwałtownika.

Nie koniec na tem. Policja pruska chciała 
w Kolonu użyć sztuczek takich, jak  Barensprung 
r r 2 ? , ań^ e-  W prywatoeni kółku kupców

College”, podrzucił

wiązać, p rzep r o wadzi ćUwykoDać t  rzeb adlaTwł a - 
n89z?go honoru. S o b i e  s a m e m u  p o ­

rno a z to znaczy: Ani chwili nie zaniedbać 
pru.cy, nie dać lenistwu owładnąć ciała, duszy 
i woli, samolubstwu, pokusie, słabości, nam iętno­
ściom własnym opierać się mężnie, siebie &ame 
go przezwyciężyć.

Gdy ci się uda przezwyciężyć samego sie- 
me, to i św iat zdołasz przezwyciężyć 1

S a m u e l  S m i l e s ,  angielski moralista, w 
swojem dziele : Help-Self, skreślił szereg bio­
gram  znakomitych mężów, którzy się odznaczyli 
czynnością ciała i ducha i swym jeninszem ludz­
kości wielkie wyświadczyli usługi. Zebrał on 
*en *zereg między pracownikami rozmaitych za­
wodów, żadnego prawie nie opuścił. Stworzył on 
pantheon społeczuy, w którym założyciele wszel 
kich rodzajów przemysłu ręka w rękę kroczą 
obok noetów i artystów, rolnicy obok, wojowni­
ków, filozofowie obok kupców. W szystkie czasy 
i wszystkie kraje dostarczyły autorowi p rzed ­
miotu. Ale pomimo tej różnorodności uank, przy- 
kłs.dów, dostrzedz można w tem dziele pewien 
-system logiczny, pewną nić czerwoną, k tó rą czy ­
telnik śledzi z interesem, z upodobaniem.

Między tymi wielkiemi mężami, w yprzedza­
jącym i postęp współczesnych, aby go popierać 
nowe dragi mu otworzyć, iluż tam jest biednych 
co doznali zawodu i nędzy i stali się ofiarami 
męczennikami niewdzięczności, zapomnienia. Ale 
sprawiedliwe uzpanie nie mogło ich om inąć z 
czasem musiano się poznać na nich, tak  4 « ’nn 
zazdrościć im trzeba ich sław y, naw et ? h 
nieszczęściu C ^sto  * gmina wydobyli się na 
jaw , a stanęli na wysokości, z której ich nikt 
nie strąci. J

Najtrudniejsze odkrycia, najgłębsze pomysły
L i i  Cii? ? ^ ynikiem przyPadku. Sposób, w 
jaki odkrył Newton prawo graw itacji z n a n y j e s t  
powszeebmo. Widział on spadające jabłko z ja ­
błoni i dostrzegł praw a ciężenia. Ale ty/ko je* 
masz umie dostrzegać, umie wytrwać w śkidze-

ktoś „list otwarty* bez podpisu, wzywający ao- 
lońskich fabrykantów, aby w sobotę d. 22. (pier 
wszy dzień festynu) we fabrykach i praco­
wniach swoich zastanowili roboty, „by robotnicy 
w razie potrzeby wystąpić mogli na u lice / Roz­
dawano też d. 20. broszurę, datowaną z L indy 
nu, pisaną w stylu i duchu wychodźców nie­
mieckich, i wzywającą jaw nie do powstania. 
Rzecz dziwna, ż e j je d y  n Cappelmanna i u in­
nych obywateli kolońskich robipno rewizje, g ra ­
biąc i unosząc z sobą do policji .rozmaite pisma 
i listy, z których żaden prokurator, nawet pru­
ski, nie zdoła ukręcić jakiego przekroczenia: ów 
list i owa broszura nie zostały przez policję na 
gabywane. Ale Prusacy poznali z odsłonięć p. 
Niegolewssiego talent policji pruskiej do podo­
bnych kruczków politycznych; to leż nikt nie dał 
policji najmniejizego powodu do aresztowania.

Ważnym jest fakt, że w Kolonii wszystkie 
trzy strounic-twa, postępowców, .liberałów i ul 
tramontanów zjednoczyły się wobec gwałtów 
rządu, i tak między przywódzcami onycb, jak  
i orgauami ich zaw arty został bez programu i 
umów kompromis zupełny.

A co jeszcze *cb*raktery8tyczniejsze, to że 
i oba stronnictwa robotników, w głównem ich 
ognisku, w Berlinie, połączyły się. W niedzielę 
zgromadzenie robotników wybrało tam komitet, 
złożony zarówno ze stronników Schuitzego jak  
i Lasalla, który ma zwołać aa przyszłą niedzie­
lę w alne.zebranie , robptników dla obradzenia 
środków obrony praw a stowarzyszenia. Oba te 
stronnictwa walczyły dotąd zacięcie ze sobą 
tak  pismem ja k  i czynem, prywatnie i publi­
cznie Lasalczycy związali się nawet byli z p. 
Bismarkiem przeciw Schultzanom, których mistrz 
należy do stronnictwa postępowców.

Cała ta sprawa przybiera tem smutniejszą 
dla rządów p. Bismarka postać, iż tenże widział 
się zmuszonym, wzywać nawet bagnetów nassau- 
skich do pomocy przeciw reprezentantom swego 
narodu, najlegaluiej obranym. *

K ró l p ru s k i  udał się z Ratysbony do Sal z 
burga a ztam tąd d. 24. już do Gastein, nie spo 
t&awszy się z cesarzem Austrji. Nie słychać też 
aby się na tąkie spotkanie zanosiło. Żdaje się 
jednak, że ć iego  nie dokazali dyplomaci, doka­
żą kobiety. Z Berlina donoszą, że królowa wdo­
wa pruska Elżbieta odjechała do Isc h l, gdzie 
się ina zjechać z cesarzem i arcyks. Zofią, a z 
Ischl udać się do Gastein. Pisma wiedeńskie zaś 
donoszą, że wczoraj miała arcyks. Zofia odje­
chać do Salzburga, zapewne na powitanie k ró ­
lowej wdowy pruskiej.

Zdaje się , że stosunki Austrji do Prus, o 
których wczoraj dzienniki wiedeńskie p iszą, iż 
naprężone są aż do pęknięcia, wkrótce będą n a ­
prawione. Z W iednia donoszą pod d 22. b. m. 
do Augsb. AUg. Z t g „Dzisiaj udaje się hr. 
Bloome do Gastein dla poczynienia tam w do- 
tyczącem miejscu ja k  najusilniejszych przedsta 
wień. Apstrja nie może odatąpić od zaśad, któ 
rych jej w polityce nakazują trzymcć się tak 
wymagania sprawiedliwości ja k  interesa księztw 
i N.eipiec. T radno aby dała się Dakłon[ć_do_r_>z_

niu dostrzeżeń. Heilmann pomysł maszyny do 
Czesania lnu także w podobny powziął sposób. 
Help Self p iłze Bą/- wieczorem siedział przy 
kominku i przypatryw ał się jednej % córek jak  
czesała swój włos. Swobodnie, bez natężenia 
przesuwała grzebień po długich włosach. T o m u  
pedało sposób urządzić w taki sam sposób 
nową maszynę do czesania lnu. Przystąpił na­
tychmiast do wykonania i stw orzył maszynę 
bardzo kunsztowną, a w gruncie rzeczy prosta!
1 *!%8p3GZ? a wy ^ 08konalil. Maszyna ta  
naślaanje aż do złudzenia ruch reki kob iece j 
przy ezesaum włosów.

Help-Self pełno podobnych podaje nauk i 
przykładów. Jakże do pracy, wytrwałości, do ro z­
myślania zachęcać m usza te przykłady, gdv 
roztacza przed  Oczyma naszemi żywoty wielkich 
m l!  b  B aafquelin, Dnpuytreo, Petrus Ra- 
mns, Bntfon, B eranger. W att, Gnttenberg, Jac- 
qoart, Papin, Michel Acgelo, Robert Pcel, Nico- 
as Poussin. Ambrojse Parć, Sbakespeare.Schil 

■er, Gothe, św. Franciszek Ksawery, św. W iD 
ceutv de Paulo, Franklin, Walter Scott, H^ydn, 
Hiiudel, Mozart, Meyerbcer i tylu innych. A ka- 
żdy 2. tych mężów wyŁa^nje się przed nam idy- 
płomem nieśmiertelności, i staw ia nam dowód iż 
jedyn ie praca czyni wielkim; cierpliwość, w ytrw a­
łość jes t jedynie brzemienną w skutki, a konse­
kw encja i roznjyśT®nie jed y n ą  zagadką jest ży­
cia, probierzem mądrości. Książkę tę warto przo- 
ło ż jć  i na polskie, pomnożywszy przykładam i 
z żywpta naszego narodu, których Anglik nie 
znał. Obndzałabyona ufność w własne siły, bez 
przeceniania siebie i drugich. „Dla odwsżcego 
umysłu nic nie jes t niemożli wem!“ Oby się stało 
i naszem godłem. Byłby to herbarz arystokracji 
pracy we wszelkich je j kiernnkach. Gdy zab i­
tego prezydenta Stanów Zjednoczonych Linkol- 
na> Pyta.no 0 betłb « on przypomniał Bobie iż w 
młodość! swej był drwalem, odpsrł dnumie 
„Heib mój, to ręce z odwinietemi do nrncy rę­
kawami od koszuli.* * 1
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w iązania, któreby przecięło praw a kg Augu- 
stenburga. Hr.‘ Bioome otrzymr.ł dokładne in­
strukcje, z tem większęm przeto natężeniem w y­
glądać można rezultatów jego  misji".

Vaterlu.nd wiedeński, m ający stosunki z sfe­
rami dworskiemi upew nia, że głównym przed­
miotem narad ministrów praskich z królem w 
Buiysbonie był stosunek Prus do A u strji,1 te oa 
reznltatu tej narady zależało, czy król pojedzie 
do Gastein lub nie. Zrąd że król Wilhelm wró­
cił na ziemię au strjack ą , wnosić zatem można 
przynajm niej, że stosnnki nie zostały jeszcze 
więcej naprężone.

Ale najciekawsze je s t w tym względzie do­
niesienie korespondenta paryzkiego Gazety Kol. 
pod d. 22. bm. : „Sądzą tutaj w kołach urzędo­
wych, że wkrótce starcie między Prusami i Au- 
s trją  załatwione będzie pokojowo; w tym dnchn 
wynurzył się o n eg d a jp . Drouin, a lo na podstawie 
nadesłanych mu z W iednia od posła franenzaie- 
go depesi. Rozmowa, którą ks. Metternich miał 
z nr. Di ouinem, dotyczyła trudności austrjacko- 
prnslpcb." A telegram z P aryża d. 23. npewnia, 
że narady posła anstrjackiego z p. Drouinem 
trw ają  ciągle.

- W sprawie nkładów w lo sk o -rz y m sk ic h  
donosi nietylko Italie , że wkrótce rokowania bę­
dą odnowione, ale i pisma nitramontańskie. 
Tempa upewnia nawet, że rokowania już się roz­
poczęły i żywo się toczą, a m argrabia Linati 
wkrótce wyjedzie do Castel Gandolfo, gdzie pa­
pież bawi obecnie. Gabinet rzymski zrozumiał 
podobno, żo minister hiszpański praw dę napi­
sał w nocie swojej, wysłanej w spraw ie uzna­
nia Włoch, i że jożli pójdzie drogą dotychcza­
sow ą, pozostanie sam jeden z Auatrją. Monde 
donosi, że hr. Sartiges ndał się 7. Rzymu do 
Va(dien do króla Włoch z rysem nowej ugody 
Włoch z Rzymem. Ustąpienie Lmmariuory u w a­
ża Monde jako  pewne.

Co się tyczy zwołani t powszechnego sobo­
ta  przez papieża, donosi Meru. dipl., że nastąpi, 
ale nie tak  rychło. Belgijski Bien public potwier­
dza tę wiadomość, dodając, że dopiero na rok 
1867 Bonór będzie zwołany, ale tylko do nstaw 
kanonicznych i karności kościelnej, z polityką 
zaś nie ma mieć żadnego związku.

Spraw a u z n a n ia  W ło c h  przez Hiszpanię 
już  znpołnie załatwiona. Prócz podanych już 
szczegółów nie ma żadnych nowych, godniej­
szych uwagi. Natomiast podnosi r ę  coraz ży­
wiej spraw a uznania Włocn przez Austrję. To 
zdaje się pewnem, że w oatatnieb czasach pan 
Dronin rozmawiał z ko. M»;iteraichem nietylko 
o Prasach, ale, i Włoszech, a > we Florencji ud 
początku tego miesiąca k rążą wiadomości o ta ­
jem nych układach, których celem zbliżenie wza­
jem ne Włoch i Austrji.

We F ranęjii oczekują z wiclkiem natęże­
niem rezu lta tu  wyborów gminnych, które się 
miały odbyć w sobotę i niedzielę. Słychać, że 
minister spraw wewnętrznych doradzał cesarzo­
wi zmiany untawy prasowej z r. 1852 w dnchn 
liberalnicjszym. Powrót Persignyego do mini- 
sterjnm ma być prawdopodobnym.

Do Piombićros ma przybyć nietylko margr. 
Pepoli, ale i królewicz następca włoski. F iuta 
pancerna w Cberbourgu ma być zamieniona w 
flotę stałą . Cesarz nakazał zbudować jeszcze 
cztery taranowe statki pancerne.

KorbspOLdencje Gazety Narodowej.
W ied e ń  d. 21. lipce.

A Nowina najw ażniejsza je s t postanowić* 
nie rządu, .zam knięcia posiedzeń obn Izb Rady 
państw a we czwartek, to jes t d. 27. bm. Spo­
wodowane f miało być tą  okulicznośdą, że 
liberalna Partj a niemiecka chciała postawić ^ęjaio-

i  zagranicy.

(P f  De kum, de korowaj! gdzie MMycia 
lwowska a zagranica! zawołacie zdumieni. A 
Ppecicż nic prostszego. Jak ie  to czasem sta- 

* jak ie  z sobą słow a, jak ie  czyny, jukie o- 
j W!hl?Czen*a liberalne z ustami „ministrów zasa* 
dy >ączy fatum , co wypędzone z nowożytrej 
tragiedji pi8&uej, natom iast tem więcej sprawia 
tragedii *, iynjn 1 Zdziwieni bezczelnością, z 
ja k ą  plugastwo moskiewskie śmie się roztaso 
wywać międ-y Polakami i Rusinami w Galicji— 
nic oglądacie się na kanikuły obecne, która je ­
szcze potężniej może grasują w powietrzu zagra­
nicy ja k  śród naszyci, p^| rc [jzi*iiyeh. Pod tę po­
rę zwykło poWJnn) się bj|ka n ^ y c h  jeb przy­
gotować w lwowskim gnaachn Da  przy­
jęcie duchów , u Których nagle zbyt widocznie 
ob jawia się brak p ią teJ , . ’ePki pud łysiną i nie- 
łysm ą. Gdj by kto Auglikoru narzucmS się w a ­
żył język  niem iecki, posianoby go ko?zt: n> J. 
M. królowej do Bedlani d<0 r.eParacji organów 
mózgu. A przecież języ k  angielski taks,-,mc jes t 
germ ańskim  mis niemiecki "7 Ja‘Ł -tTiown mo­
skiewski niemniej sław iański ja k  raski. j nż 
to taki los Galilei. Wiele pychy, ma*o du.ay; 
wiele tytmów, mało charakterów; wiele ludą.( 
mało n aru d n ; w ieb  ż ą d a ń , mało pracy; wie- 
le i t. d. i t. d.

Miałem znajomego, któremu wbiła 
wę ja k a ś  dziwna melancholia, którą opisać by 
zdołał chyba antor Benii>wsk.ego. Dyzharmonia 
dziejuw zbiła go z tropu b ik i i chęci życia, tak 
że począł prnsaczeć. Pewien dowcipniś w ytłał 
go do Prus, a właściwie do rdzeni tego mocar­
stwa parweninszowskiego, do marchii Braude- 
bnrgskiej. Tam miał znaleźć harmonię zatra 
coną. Cóż się dzieje? Mój znajomy posłuchał 
dobrodusznie rady dowcipnisia. Kiedy zi.brnął

sek, żeby posiedzenia Izby niższej zawiesić do 
września b. r. W tedy ministerjnm nowe byłoby 
nie tylko utworzone, ale widzianoby już jegc
czynności.

Przy dalszych rozprawach nad wynalazkiem 
środków, do pokrycia niedoboru państwowego, 
partja ta  powzięłaby wtedy postanowienie, czy 
ma wspierać ministerjnm czy n ie? Jak  słychać 
ministerjnm wcale sobie nie życzy, wejść w sto­
sunki z IiD ą w dzisiejszym je j składzie.

Teraz kw estja zachodzi, jak  sobie rząd po­
radzi w sprawie finansowej ? kiedy dotąd za 
współdziałaniem reprezentacji nańatwowej u- 
cbwalone pożyczk i, twardo szły i z wielkiemi 
ofiarami dały się tylko przeprowadzić. Być mo­
że, że jes t coś w tem prawdy, że rząd pruski 
znaczną zaliczkę chce dać na rachunek kosztów 
wojny duńskiej tutejszemu.

W kołach finansowych wiadomość o uagłem 
zamknięcia Izby zie zrobiła wrażenie. Obawiają 
się, czy stosunki aust.-jaekie nie przybiorą ana­
logii z takim  stanem rzeczy, jak i istnieje obe­
cnie w Prnaiech.

J a  sąd z ę , żo bezzasadne są fego rodząjn 
obawy, ponieważ stan finansowy Austrji różni 
się, ja k  łacianiey mówią: toto scelo, od p ra­
skiego.

Jak  dziś rzeczy stoją, projekta budowy t o- 
lei najpotrzebniejszych nie w ejdą w życie. O 
nchwalenn kolei lwowsko-bredzkiej i tarnopol­
skiej teraz i nie myśleć, bo jeszcze rządowego 
przedkłada nie było.

-  Chociaż rzecz odroczone, warto jednak wie­
dzieć, przez jak ie  stad ja  tak i przedmiot zwykle 
przechodzi.

Koncesjonariusze podają prośoę do mini- 
fitcrjum br.ndlu. Ministerjnm bada projekta, cza­
sem wyseła osobne kom isje; potem zbadawszy 
rrecz, przedkłada ją  ze swem sprawozdaniem 
Radzie ministrów. Ztam tąd spraw ozdanie idzie 
do kancelarji cesarskiej. Ztam tąd wraca do Ra­
dy stann (Śtaatsrath), Ltór~ albo robi zarzuty, 
albo przychyla się do zapatryw ań ministe^jnrp. 
Dopiero po wypełnienia tych formalności, 7.apa 
da stanowcza uchw ała w gabinecie cesarskim, 
i ztam tąd w raca do ministerjnm handln. Wtedy 
dopiero przedkłada minister Izbie taki projekt 
do ustawy.

Teraz projekt ustawv kolei brodzho - tarno­
polskiej opiera się o Radę stann. W ątpliwą 
je s t także niemniej rzeczą , czy się ukończy 
izecz ostatecznie o Kolej koszycką. Koncesja 
tej kolei byłaby nadaną jnż, gdyby nie doda­
tek, przyjęty w Izbie n iższe j: „Źe przedsię­
biorcy obowiązani są i m aszyny i części sk ła­
dowe żelazne na początek bndowy kupować u 
przemysłowców aa&Łrjaekich."

Ten dodatek został przez komisję Izby pa 
nów zamieniony w ten sam sposób, jak i został 
przyjęty przy kolejach niedawno pozwolonych, 
tj. że jeźli przedsiębiorcy sprowadzać zechcą 
m aterjały żelazne z z ag u n icy , w tedy nms*ą 
opłacać cło.

Dawniej bowiem było zastrzeżenia Oa k o ­
rzyść badających koleje: że uwalniano icb od 
opłaty cła od szyn itd

Zmiana powyższa sprowadzi zwłokę. Mn- 
sianoby w tych 3ch dniach przyjąć dodatek, 
postawiony przez Izbę panów, a właściwie przez 
komisję tej Izby. Czy się z tem uporają, wiel­
kie pytan.e, ponieważ na głosowanie jednej a 
potem drugiej Izby, trzeba najmniej dwóch po­
siedzeń.

Z wielkiem wytężeniem oczekuje publi 
czność »głoszenia listy ministrów. Jeźli progra­
mu nie bedzie, to przynajmniej z nazwisk bę­
dzie w oho wnosić (choćby tylko w przybliże­
niu), czego się po nowych dygnitarzach spo­
dziewać można. Już się oswojono z myślą, że 
arcyliberalne ministerjum nie będzie. Dla nas 
to rzecz podrzędna; nazwa „teoretycznego libe­
ralizmu" żadnej nam korzyści ni? przyniosła. 
Nie było nam dobrze za panowania tak zwane-
‘Myfirsĵ WT|WPri«pc_T* ra ip j  »:.«»■ ttSMTTMv wwgw pąyi^ im^yyrnyi .

w te piaski, pastę j&k serca i kieszenie jnnkrów, 
w te lasy sosnowe, tek  wielkie, ja k  owych s ła ­
wnych kilka włosków na excznprynie Bismarka 
— począł rozumieć cwo menasycone łakomstwo 
i pyszałkostwo P rusaków ; i już był zrobiony n 
mego znajomego początek harmonii między j e ­
go pojęciami a światem. P rzypadek pewny w y­
leczył go zupełnie. Napotkał w tej marchii j a ­
kieś kąpiele, podobno Ali-jandrinen B a d , a w 
tych kąpielach na wzgórzu piękną kap liczkę, 
co jasnokościstą gotycką bndową swoją wybor­
nie harmoniowała z calem otoczeniem.

Zdziwiony taką  niespodzianą w Svonie lu- 
teranizmn czułością dla katolickiego w yznan ia , 
ehwzli właściciela gruntu , który tę kapliczkę 
zbudował.

Et p an ie , odparł P rusak; wystawiłem to 
cacko dla perspektyw y widoku z mego ogrodu; 
za to o 50 talarów miesięcznie pobieram więcej 
komornego w porę kąpielową.

Jakby nagle słońce weszło w duszę b iedne­
go młodzieńca. — To takie plugastwo miałoby 
na pięknym Bożym świacie p an o w ać , a  my — 
my.,..! Nigdy, nigdy. To tylko chwila p rze jśc ia !

I począł w ierzyć , i cieszyć się życiem , i 
pracować dla przyszłości swojej i swoich milio­
nów — pracować ciętko, z gorącą modlitwą w 
sercu a wesołą piosnką na natacb.

AU' wróćmy jeszcze na chwilę do Matyci.
Podam wam dobrą radę. Zam iast gniewać 

się na mosk&lofilów galicyjskich, i tracić w wal­
ce a nimi dobry hnmor — rozpiszcie składkę j a  
Paszport* i pieniądze na drogę dla świaszczenny- 
ków, czynowników i pysatelów , aby się nie prze­
spacerowali po Moskwie, ale tak  pożyli kilka 
lat jako obywatele Wszech Rusi. Ręczę, że ko- 
muniK sm popowracaliby, i do waszych p rzypa­
dli piersi, i nie odłączali się nazawsze A na r a ­
zie przynajmniej tak jak o  zarządźcie, aby na 
przy»7 ość posiedzenia Matyci nigdy się nie od­
bywały w kanikuły, z  czasem możeby minęła 
potrzeba użycia heroicznego środka, który wła-

go „liberalnego" ministra — nie mamy więc nic 
do stracenia, a  nawet jest nadzieja, że pod wie­
lu względami będzie nam co  ̂najmniaj ■ • • 
znośniej. 1

{P. S.) Po napisaniu listu dowiaanję się o 
przebiega dzisiejszego posiedzenia.

Po załatwienia drobnych spraw, odczytuje 
prezydent Hasner otrzym ane od prezesa rady 
ministrów, hr. Mensdorffa, pismo treści następu­
jącej. N. Pan postanowił, żeby uroczyste zamknię­
cie oba Izb odbyło się d. 27 t. m. z tą  samą 
ceremonia, ja k  otwarcie onychżs (dnia 15. lute­
go 1865). '

-  Poczem Haiiner py ta, czy i kiedy n b a  chce 
mieć posiedzeniu przed sw tm  zamknięciem? 
W szyscy odpow iadają: N e i n ;  poczem nprasza 
prezydent, żeby nie opuszczać Izby, dopokąd 
protokół sporządzony nie bidzie.

Poseł br. Pr*»tcbevera dziękuje imieniem 
Izby piezydentuwi za gorliwe sprawowanie o- 
bowiązkn; nakoniec dodał: Czy i kiedy się zo 
baczymy w tem miejsca, nie wiem, ale się tego 
przecie spodziewam.

N a tem się posiedzenie skończyło.
Cały ten epizod wielką zrobił sensację. P a­

piery na wieczornej giełdzie spadły. Żaden 
dom bankowy nie widział swego interesu w 
podtrzym ywania wartości. Uważają to za ob­
jaw  nie bardzo pomyślny, ze losy z preminm 
możliwej wygranej z r. 1860 spadły sześć dni 
przed ciągnieniem na 90 zł. 80 kr. za 100 zł.

Rozeszła s:ę pogloska, że Anglicy znowu 
chcą wydzierżawić monopol tytonia, i że zali­
czka ma w ystarczyć na pokrycie bieżących wy­
datków. Relata refero, chociaż mi się cała rzecz 
nie zdaje być prawdopodobną.

G e n ew a  23. lipca 1865.
(S) Rok bieżący d la histurji gór szwajcar­

skich zosi anie na zawsze pam iętnym : ostatnie 
góry, na których szczytach jeszcze ani razu nie 
postała noga ludzka, zostały zwiedzone Nie mam 
praw .e i potrzeby mówić, że podróżni byli An­
glicy, lecz sądzę, żu opisanie samej podróży i 
katastrofy, która spotkała ostatnią ekspedycję 
może was zainteresować. Bogaty Anglik Whym- 
per w zaprzeszłym już roku co tylko nie zginął 
w podobnej ekspedycji. W tym roku przyjechał 
on do Chamonnhc i przywiózł z sobą trzącb 
przewodników, wziętych z Berna.

Wiedząc z doświadczenia, jak ie  niebezpie­
czeństwa czekają w górach, napisał testament, o 
płacił wszystkie wydatki w hoteln i 23. czerw 
ca ndał się na niedostępną Aiguille Yerte 
(Zieloną igłę; i po dwóch dniacn nadzwyczaj

zapomnieli, że jeszcze .n ie  wszystko dokonane, 
że jeszcze należało spuścić się nązad z boków 
tej stromej skały.

W sobotę zraca przyszła wiadomość że * 
iedmin podróżnych, k tó rzy . 13. lipca w jszli z 

Zarmattn, trzech tylko wróciło, a Czterej życiem 
przypłacili swoją odwagą. Tak opisują tę ka-. 
tastroię.

Po okropnych trądach, doszedłszy do wierz­
chołka prostopadłej ściany, która odgranicza 
Mont-Cervin, podróżni musieli po linie leźć na 
szczyt, szeroki załeJw ie na stóp kilka. Pozosta­
wszy na nim chwil kilka, podróżni zaczęli spu­
szczać się nazad. Na przodzie był przewodnik 
zCham ounis, potem trzuj Anglicy. GruDy powróz 
był przywiązany do w yttającej części skały. Na 
wysokości 80 dc 100 stóp od wierzchołka; lord_ 
Dugias, k tóry  po raz pierwszy łaził na tak  w y­
sokie góry, pośliznął się j całym ciężarem za 
wisł na Lnie, która będąc jnż p rzetartą o skałę, 
pękła od wstrząśnienia, i ccn-rech Indzi pole 
ciało w przepaść z wysokości 4.000 stóp. Po 
zostali zawdzięczają swe ocaIei_e tylko przyto 
inności swojej. Im zostewał tylko kaw ałek liny, 
na którym mogli się spuszczać, i potrzeba było 
co kilkanaście krokow odwiązywać z  wierzchu, 
i pizy wiązywać u dołu o wystające części ska­
ły, i opierąjąc się Lękami i nogami o opadziste 
boki, odszukiwać miejsca, gdzieby można było 
zatrzym ać się dla odpoczynku i p rzy w ązać  li 
nę. W tej okropnej podróży zaskoczyła icbnoc 
Opaici o skałę, nie śmiąc poruszyć się, prze­
byli oni w okropnem z.mnie dc świta, to jest 
u-łe sześć godzin. WLymper, który pozostał 
przy życiu, ciągi- całej tej strasznej nocy nie, 
wymówił ani jednego słowa. 1 1

Nazajutrz o godzinie 11 ziana przybyli 
do Zerm attn, i natychm iast dziesięcin przewo-' 
uników posłano na odszukanie ciał nieszczęśii 
wycn towarzyszy podróży. Znaleziono je  na 
śmeżnem polu wśród niedostępnych przepaść:, 
a samej podstawy ostrosłupa Cervin na wyso-. 
kości około 9.000 stóp, Czterech- Anglików ż 
W hjuipeiem  ua czele poszło tejże Bamej nocy 
z wieln przewodnikami, w nadziei przeniesienia 
zwłok nieszczęśliwych ofiar nierozważnej cieka­
wości. DopięM swego cela, doszli do miejsca, 
gdzie spoczywały ciała strasznie pokaleczonych 
irzech Indzi, ciała Dugiasa nigdzie znaleść ni« 
można było. T rupy zakopano tymczasowo H 
śmegn, w oczekiwaniu wynalezienia lepszej dro­
gi, k tórąny można je  bezpiecznie pr^ptranspor 
tować w dolinę.

leżelibyśm y żyli w czasie legend, mcżn* 
by nap isać , że gora zemściła się okropni* 
na śm k ik a c h , co się odważyli stąpić nA

nycn wysileń dupiął szczytu. Nikt nie chciał j głowę jej, i zaeptac dotj choraj nietknięte r  gś 
wierzyć w Coamonniz, że doszli do wierzchołku, j ludzką śni >żne je j ubranie. Przedsięwzięcie by
lecz propozycji jednego z prze rodników, chcą­
cego zaprowadzić niewierzących, za 1000 fran­
ków Wynagrodzenia, niki mu pra

Zachęcony szczęśliwym rezultatem pierwszej 
wycieczki, Wbymper, postanowił ndać się na 
olbrzymi szez;yt Matterhornu, ktorego piram idal­
na głowa sięga 1482 metrów Dobrał sobi; trzeeh 
kolegów pp. Hudson, Haddo i lorda Dugiasa 
Dwą, przewodnicy z Źermatn i jeden z Chamou- 
n’x prowadzili odważoych synów Albionn na 
nietwiedzane jeszcze nigdy wyżyny.

14 lipca o godzinie 2giej po południu, na 
szczycił Matterhornu Za pomocą lunety dostrze­
żono Indzi. Cały Zermatt przy klasnął ostatni 
bow km  wierzchołek łańcucha Mi nt Rozy został 
dotknięty nogą człowieka, który jeszcze raz do­
wiódł, że niema nic niemożliwego dla odważnego 
i silnego w przedsięwzięciu anglo-saksońskiego 
plemienia,

Ci co zwiedzali Zermatt i widzieli olbrzymi 
cypel, wznoszący się na 4 tyBiące stóp nad sze 
roką podstawą, i kąpiący się w wodach obło­
ków, pojmą całe a;;ebezpieezeń two tego s tra ­
sznego przed3ięwz jcia Lecz ciesząc się z try ­
umfu człowieka, winszując zwycięztwa widzowi* 

W0[
śnie zaproponowałem. Dodam tylko, że podaję 
moje rady w całej Bkromności, bo nie myślałem 
ttigdy jako  człowiek, mający pretensję do rozu­
mu, kierow ać wewnętrzną polityką krajn z D re­
zna — chciałem pow iedzieć: z zagranicy.

Ale św iat nie pyta nawet o Mstyeię, i ma­
rzy tylko o wynalazku, któryby w razie takich 
ja k  ooecne upałów pozwolił włosy nagłow ie — 
rodzime albo pożyczane — przemienić w palmę 
o rozłożystej koronie, z wiszącymi gronami ko

ło szaione, lecz się udało w połowie: wierzcnc 
’ łek został dosiągniętym , 1 lecz życiem cztercCf 

Indzi opłacono ten rezu lta t..
Cc lat dwadi-iuścit v  aąsiadnim kantO ui*

Vand, w mieście Vevey odbywa się wielk- nrc 
czystość wimarzy. W tym roku p rzy g o to w u j 
do niej są nadzwyczajnie wielkie. Ponieważ h* 
tę uroczystość zjeżdża się mnóstwo cieką wy*1? 
z różnych krańców świat* , muszę wam o ni*, 
powiedzieć słów kilka.

' Pochodzenie święta wmiarzy bierze swć 
początek w bardzo oddalonych czasach. Pod* 
nia m ów ią, że datują z 1140 rokn, epoki w 
rej mnisi klasztoru „Hant Crćt“, m ający wielai1 
posiadłości na wzgórzach Lavkbx, zaczęli wpr® 
wpdzać uprawę winnych latorośli. Dla zachęt) 
winiarzy, mnisi zaczęli wynagradzać najlepszy^ 
z nich i orządzać dla nich uczty.

Pierwotna prostota tych św iąt zmiemia sji 
z czasem. W 1851 rokn święto to odbyło sil 
bardzo hucznie, a roku 1865 obchodzone będżi1 
jeszcze urocz; sciej, bo na ten cel poświęcon*1 
ogromne kapitały, i ™ezwnno do przygotowl 
miejscowych i zagran cznych artystów. Oko* 

1300 osób. kobiet i mężczyzn, wybranych z naj
L I . ... ~ ”_________

sn. A byłaby to pisma, którejby nawet drng' 
Lipsk nie zmą.zał.

Cieszy mnie ten widok zbierającego się 1 
wszech kończyn narodn w jedno ognisko; ci*! 
szą toasty .na . eduuść Niemiec. Ale trzeźv< 
mnie jedna uwaga policje trzydziestu i nl 
wiem kilku taszczę m onrrebij niomieckicb ni1 
staw ią żadnych tym festynom przeszkód, ja  
festynowi kolońskiemn prnska i nassanska. SnB 
nie obaw ieią się jedności toastowej, skal anej

kosa soczystego, a bluzy i knrtki w obszerną śpiewanej Inb pnkanęj. Cóżby to zresztą za 1*
to lp  t . n n n l i n a  W a n n a  17 d l f f i a 4 a  a i q i , I  > u r a l l a  m  P n I  , A m a rf il  n , t l  h r  7 1 n r  Q l '7 a n .  TY1 R  7 P17.U  *jak' krynolina wannę z świeżą ciągle wodą. 
Świat marzy, a co dotychczas marzył poczci­
wego, to s*ę spełniło zwykle — zwłaszcza, gdy 
go przycisną egzekutory o cudnych oczach, po­
nętnym uśmiecha i piekielnych czasem kapry 
sach, tl raczoj egzekntorki, którym do podnie­
sienia awycięzkiego przvrod7,onsij piękności o- 
nych składowych części, potrzeba do pomocy 
tylko trochę bieJidła i różu.

Minio klajstru  i gamy nie dotrzyma w ta 
kie upały czarn idb  swego wzniosłego stanowi­
ska na brwiach, róż na jagodach, bielidło na 
czole i brodzie najw praw niejszej-■ nawet P ary ­
żanki, zwłaszcza gay potrzeba sercowa zmusza 
z wysokości powozu zstępyw ać na brak gryze- 
tek i knehareczek. Jeżeli nie je d ia  z tych dam 
nio wygląda jak  tatuowany w tr7,y barwy ka­
cyk indyjski, to tylko zasługa welonów, no­
szonych teraz podwójnej jak  w zimie nieprzej- 
rzystości.

Choćby zre tz tą  nie mężczyzn w ogóle wzgląd 
n& damy pewnego wieka, to Niemców wzgląd 
na potrzebę zjazdów tnrnerów, śpiewaków i 
strzelców kurkowych zmusi do wynalezienia 
wspomnianej prezerw atj wy od upałów. ¥ {Z? 
pochodzie strzelców w Btemie trzech 0®łhotJ“1' 
ków przysiadło nagie, i wyzionęło eiebo ducha, 
nie dawszy ani strzału. W ypadek ter  tak  prze­
raził, że zjazd śpiewaków vr D reźnie byłby się 
może i nie odbył, gdyby nie ża. zamówionego 
piwa, któreby inaczej pójść musiało drogą kwr,

ment powstał, gdyby za połączeniem Rzeszy 
oaństwo jedno, z stu orderów — liczę na każd* 
<aństewko skromnie tylko po 3 ordery, a s a a  

Baw arja liczy ich 12 — o tylu klasach, z o<> 
znakami wojskowemi i bez nieb — rostało sl! 
tylko kilka ort’orów ceaarskich! gdyby ze stu min- 
strów — liczę skromnie tylko po trzecb qa ps^ 
stwo — pozostało pięciu itd. itd.

Praktyczniejsi są Augiie?. Zamiast Inżnyt 
deputacyj kurkowych, zwalili się ochoinicy strż* 
leccy na paszczę wimbledońską w mananrac 
z karabinam i, z całą t organizacją w isLoW 
gdzie na osobne podzieleni korpusy, obozuj* 
pod namiotami i gćłem nieoem, w praw iają
do rzeczywistej słażby wojennej — podczas g* 
ojcowie ich słowem i pięścią, zgniłem jahłbi*^ 
i zasadą walez^ na polach wyborów do parl* 
menra. S trzelają i tam do celu o nagrody 1 
ale jak ie  warunki 1 W ygrywa główną napn"1 
ten, co da w pewnym czasie najwięcej s trz a ł, 
najcelniejszych, ale między każdym strzał* 
ma ubiedz 150 kroków i w b’egu nabijać 
ciec z rożka. Hr Aberdeen wypalił y- <>zfefeC. 
minutach 11 razy, i otrzymał 4z karbów, a P. 
trzeba mieć 44. Czyżby dz ewiećkroć npałecz^ 
Wany angloman podolski mieszał się z taką. ^  
łotą ja k  hr. Aberdeen, choćby to samo co * 
dokazać u m ia ł!

-  - ■—
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GAZETA NARODOWA a dni* 26. iiFc» 1865. 8

piękniejszej młodzieży kantonu m ąją przyjąć u- 
dział w procesji; ubiory przepyszne, śpiewy uło­
żone przez najlepszych poetów , muzyka orygi­
nalna, piękny balet, chór z akompaniamentem 
Bześoiu orkiestr prześliczne dekoracje, olbrzymie 
estrady na 10 tysięcy osób, nakoniec sama miej­
scowość, na k tórą natura zdaje się wyiała wszyst­
kie bogactwa sw oje— taką będzie ta feta oka- 
*ała szczęśliwego szwajcarskiego ludu,  który 
kocha o jczyznę, kocha instytucje krajow e i 
wszystkie pamiątki, pozostałe po ojcach. Uro­
czystość odbędzie się 26. i 27. lipea.

Dla statystycznego porównauia ruchu han ­
dlowego i przemysłowego Szwajcarji z naszym 
krajem , mus~ę wam donieść, że w ciągu 1864 
roku poczta kantunu genewskiego, posiadającego 
80 tysięcy mieszkańców, wysłała 4147.327 li­
stów i posyłek, to jes t na każdą osobę przypa­
da około 52 listów!...

K r o n i k a .
P osiedzen ie  H ady m ie jsk ie j odbędzie się we 

czwartek dnia 27. lipca b r. o godzinie 6 tej wieczorem 
w Bali ratuszowej. N a p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  
Opróci spi-w zalegtych z ostatniego posiedzenia : 1) A- 
sygnata naleźytości za 20 krat kanałowych. Spr. radny 
p. Prugar. 2) Podanie instytutu ubogich w przedmiocie 
subwencji rocznej. Spr. radny dr. Orzeebowicz. 3) Pro­
śba Antoniny Szostakowej, wdowy po wcżsym miejskim, 
o zaopatrzenie. Spr. radny dr Pfeiffer. 4) Budowla szo­
py dla tandeciarzy na piacu nowej tandety. Spr. radny 
p. Żaak. 6) Podanie fizyka miejskiego o v yznaczenic 
rocznej kwoty ryczałtowej na fiakra. Spr. radny dr. Gę- 
barzewski. 6; Podanie djurnisty konceptowego Kozliks 
A. o podwyższenie pracy. Spr, radny p. Jabłoński. 7) 
Pomniejsze sprawy naglące do załatwienia prz^z jednego 
referenta naznaczone.

— W y staw a  robó t uczniów  z a k ta Jn  te ch n ic zn e ­
go w Krakowie, od niedzieli otwarta i zwiedzana prze­
konuje o licznych rezultatach ich pilności i o pożytku 
studjów, którym oddaje się młodzież tego zakładu pod 
kierunkiem swych profesorów uzdolnionych. Są tam o- 
kazy malarstwa, rysunki z wolnej ręki i ornamentalne, 
rzeźby na kamieniu i drzewie i tp. „Krakauer Ztg.* po­
wiada, te  jak na tegorocznej wystawie przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie widzieliśmy niejedną pracę, dla 
której właściwsze miejsce było -na wystawie wyrobów 
początkowych, na wystawie techników krakowskich 
zwracają uwag? prace, -któreby już teraz mogły wy­
śmienicie zająć miejsce na wystawie sztuk pięknych. 
Do rzędu tychże należą szczególnie rzeźby młodego 
Kosteckiego, którego talent tym większe rosuje nadzie­
je, ileże dopiero pierwszy rok ukończył swych studjów 
technicznych. Praco te można oglądać wyotawionę w 
obu na przeciw siebie położonych budynkach techniki i 
bursy przy ulicy Gołębiej od godziny 8 do 12 zraaa i 
od 3 do 7 po południu. Wystawa kończy się właśnie 
dziś we środę. 7.*! ,

P o żar. Dnia 13. bm. zgorzały w Krzyszuwie pud 
T arnow em  na fo lw arku  księcia  Sanguszki wszystkie 
gumna. Szkoda wynosi około 8.000 złr. i pochodzić ma
z umyślnego podpalenia.

— Przykład*510 w ie lk ie j pow olnośc i kaneela-
rjnei u nas w Galicji jest rozporządzenie o aresztach

p r o w i z o r y c z n y c h  za długi i o  podwyższeniu alimenta­
cji dziennej na 50 centów, o  którem donosiliśmy przed 
trzema tygodniami. Wydane w ministerstwie jeszcze d. 
,29. maja, dotąd nie zostało publUowąye u nas.

— Z p rzedm ieścia  za ś » .  ła z a rz e m . Wiadomo 
powszechnie, że w porze roku najprzyjemniejszej, zwa 
nej latem ogólnie, a zwłaszcza przy sprzyjającej pogo­
dzie, możni zwykle wyjeżdżają z miasta na świcie po 
wietrze, na wieś lub do zakładów kąpielowych w kra­
ju ; a więcej zamożni udają się za granicę i szukają aż 
pod obcem niebem powietrza dogodniejszego dla ich 
piersi delikatnych, My zaś mieszkający za flw. Łaza- 
rzem, którym okoliczności nie pozwalają szukać świe­
żego powietrza za granicą, poprzestalibyśmy już i na 
tutejszem, gdyby losy zawistne, obdarzywszy nas szcze­
gólnie jednym z pięciu zmysłów, powonieniem, nie na­
desłały nam obecnie jakby na przekorę jakiegoś alche- 
mika, który obdarzony zmysłem praktycznym, przed- 
sięwziął użyźnić całą Galicję, nawozem własnego wy- 
ua azku, przyrządzanym obecnie na góraeb koło stawu

* ‘ ^ i e g o .  Nawóz ten, o ile niewtajemniczonym u-
0 się dociec, wyrabia się z dwu dotychczas pozna 

^ J ^ ś c i s k ł a d o w y c h ,  płyn“ zgęstniałego . wy­
wożonego licznemi wozami co noc z kloak ............ smiejskich, 

w fabryce gazowej. Niektórzy u- 
wspomniouego nawozu, ma

T r i r  ° a  - -n - r- -  z iem i n a j u i e u r o

wapna przepalonego 
trzym ąją, że jedna

Jzajniejszej. Lecz jak się zwykle zdarza, że się rzadko 
prawdziwe zasługi ocenia, podobnież i mieszkańcy oko­
liczni me poznawszy się na dobrodziejstwie, a nie ma­
jąc silnej wiary w korzyści, mające spłynąć na Galicję, 
z szemraniem i niechęcią wystawiają zmysły powonie­
nia na wielkie męczarnie. Godziwą zatem byłoby rze­
czą, aby ci panowie, którym na czystem powietrzu nie- 
tylko w mieście, ale i za obrębem tegoż zależy, obada­
wszy stan rzeczy dokładnie, zalecili faorykantowi owego 
nawozu, by przez stosowne nakrycia przeszkodził sze­
rzeniu się nieznośnych wyziewów.

_  Do Jo z e fsz ta d tu  w Czechach przybył duia 21. 
b. m. znowu jeden więzień i to jak się zdaje Węgier. 
Dniem przedtem bowiem widziano go pod eskorta woj­
skową w Pradze, prowadzonego do sztobhauzu sztabo­
wego. Przystawiono g0 zaś z Preszburga. Więzień 
wyglądał młodo, przystojnie ubrany i będzie zapewne 
kolegą naszego Karola Widmana.

W  znanym  p ro c e s ie  o spisek  toczącym się 
przed sądem wojennym w Washingtonie, który jnż czteru 
śmiercią ukarał, nagromadzono dotąd ogromne stosy pa­
pieru. Świadków powołano dotąd 463, a przesłnehano 
3bl, * tych 198 po stronie oskarzeuia, 163 po stronie o- 
brony. Zeznania spisaDe zajmują 4300 stron w rękopisie. 
Osobno przeznaczono 700 stronnic na spisanie zdań znaw­
ców. Wszelki, rydatki tego procesu ponosi rząd. Świad- 
kowie tak za jak i p.zeciw otrzymDją  p0  3 dolary dzień  
nie,'oprócz wynagrodzenia za podróż iam j „apowrót.

— O na.jg raw aniach  i obelgach , jskieb doznali w 
maju ziomkowie zasi, wypuszczeni z Ołomuńca i wy- 
transportowani wprost do Anglii — wiadomo czytelni- 
kom naszym. W Hull przy wysiadaniu na ląd Wielkiej 
Brytanii, pospólstwo angielakia opadło ich po grubiań- 
sku, jakby czereda jakich botokudów dzikich i zniewa­
żyło czynnie. Komitet polski na Anglię ilrland ję , wniósł 
z tego powodn zażalenie do lorda Palmerstona. Je- 
den z polskich dzienników podaje teraz odpowiedź te ­
goż. Palmerscon wyraziwszy ubolewanie swoje z powodu 
braku gościnności i grzeczności, jakiego dowiedli mie. 
szkariey miasta Hull, nadmienia, te  „rząd tak samo jak 
nie mógł mieszkańcom tegoż miasta nakazaó. aby’ wF 
ehodżcom polskim stawili bramy honorowe, tak też nie 
może ich ukarać za ich objawy antypatji. Cały wypadek 
należy do rzędu faktów dokonanych, które trzeba to­
lerować.*

„18a p ła szczy k i dom ow i R o tszy ld ó w " . W kołach 
poselskich powtarzano sobie dowcip tiafny jednego z po­
słów. Przy sprawdzaniu zamknięcia centralnych rachun­
ków, na jednem z ostatnich posiedzeń wydziału finanso­
wego, znaleziouo między innemi niezrozumiałą dla nieb 
pozycję pod napisem: .Za płaszczyki domowi Rotszyl- 
dów*. Zażądano więc od komisarza rządowego bliższych 
wyjaśuieó i dowiedziano się, że dom Rotszyl dów pobie­
ra małą prowizję kilkutysięczną za to, że austrjaokim 
papierom państwa, Udziela za grauicą takzw«nych „pła. 
szczyków* t. j. potwierdzenia od siebie, że papiery są 
prawdziwe. k0 tó i widzimy — zauważał jeden z po­
słów, że austrjackie papiery państwa cierpią na goliznę. 
Rotszyld biedny musi je z żydowskiej miłości płaszczy­
kiem pokrywać.*

W  S tam b u le  zmarło na cholerę dola 18. bm. 24, 
dnia 19, 25 osób. W Kairze dnia 18. 107, dnia 19. 100, 
dni* 20. 90 osób. W Alekaandrji dnia 18. 18, dnia 19, 
10, dnia 20. 12 osób. W Egipcie więc przycicha cho­
roba bardzo znacznie, bo przeszło o V, części mniej za­
biera ludzi niż początkowo. W Stambule zaś występuje 
bardzo słabo.

Ostatnie wiadomości;.
Na poniedzialkowem poBiedzeniu Izby po 

słów Rady państwa zasiadł na law ie ministe­
rialnej tylko minister handlu p. Kalchberg i je- 
dęn, radca, ministerjalny.

Na porządku dziennym był wniosek rządo­
wy, dotycfcący ustawy „kolei pólnoctio-czeskiej.“ 
Pisn Hauisch wnosi, aby sprawę uznano na­
glącą ; mimo poparcia jednak  p. K alcbborga, 
mimo wywodu, że kadencja Rady państw a do­
biega kresu, że całe Czechy czekają na uchw a­
łę kolej proponowana nie żąda zresztą od p ań ­
stwa żadnej gwarancji, Izba większością 58 gło­
sów przeciw 62 odrzueiła wniosek p. Haaiscbs. 
Potem uchwalono ustawę o warunkowem uwo!; 
nieniu dzienników fachowych od stempla, i 
i>rzvietv iuż w Izbie wniosek uwolnienia kore­
spondencji urzędowej zakonów jałm użnie sych
od opłaty pocztowej. , . .i

Pan Herbst wraca sftę do sprawy kolti )»ół 
nocno-czeskiej, i wnesi, aby ją  Pr2,y“aj ^ n,e:„ . 
desłać do mieszanej komisji dla kclei północny 
czeskich w ogóle, co tez_ Izba p rz y ję ła . FOte 
nastąpiły sprawy petycyjne

W końcu odczytał prezes Izby reskrypt pre- 
zydem a ministrów, hr. Mensdorffa, z d. 24. bm., 
w którym uwiadamia o postanowieniu Najj. P a­
na, iż R ada państwa będzie zamkniętą duia 27. 
we czwartek w burgu cesarskim. Poczem Izba 
uchwaliła zamknąć kadencję z oDecnem posie­
dzeniem. .

P. Pratobevera dziękował od Izby prezeso­
wi w sposób zwykły, dodając godne cwagi sło­
w a: „Czy i w jak i sposób znown się spotkam y 
w tern miejscu, nie wiem y ; chcemy wszelako 
spodziewać się i oczekiwać, że to nastąpi.

Posłowie powstali a prezes dziękował na­
wzajem Izbic; między innem rzek ł: „Pod dwo­
ma względami Izba może z zadowoleniem po- 
glądać na swoią czynność. Najprzód pod wzglę­
dem finansowości, uczyniła bowiem co tylko mo­
gła co do oszczędności; powtóre zaś według 
sił swoich starała się o zaopatrzenie państw a w 
rozległą sieć kolei żelaznych. Zdąuiem mojem 
dzieło "to pod względem postępu kultnry i poli­
tycznym. jo»t wielkiej wagi nietylko z ogólnego 
ale specjalnie i z austriackiego stanow iska; te 
bowiem środki komunikacyjne, pom agając przy 
wymianie dóbr m aterjalnych, zbi.żają nas do 
siebie, wyrabiają przeświadczenie wzajemnej 
przynależność:, łączności i spólności. Śpoeób 
działalności Izby jes t mi zarazem symbolem 
działalności je j ewentualnej na przyszłość. Na 
konstytucji oparta, będzie Izba gotowa uczynić 
wszystko, co konieczne i potrzebne do łączności 
państwa. Tej podstawy się trzymać nakazuje 
Izbie honor i obowiązek, (żywe oklaski). Oby 
pod opieką niebios i mądrości i siły monarchy, 
towarzyszyła konstytucji i nadal pomyślność! 
Do tego życzenia łączę okrzyki . Niccb żyje 
nasz cesarz i pan 1“ Izba odpowiedziała trzy ­
krotnym wiwatem.

Posłowie z stronnictwa centralistycznego nie 
spodziewali się tak rychłego zamknięcia Rady 
państw a. O przedłożeniu ustaw pożyczkowych, 
na które gotowali się z demonstracją, nie ma 
już mowy. Izba panów miała wczoraj i dzisiaj 
odbyć je*Bzeze posiedzenia, na których ustaw y
0 kolejach, z wyjątkiem kolei koszycko - bogu 
mińskiej, m ają b y 4 załatwione.

Dawniejsi ministrowie nic nie wiedzieli o 
zamknięciu Rady państwa. Postanowienie to za ­
padło w radzie nowego rządu, a jeszcze a tra ­
ment był mokry na podpisie noty hrabiego Meus- 
doffa, gdy notę tę odczytywał prezydent Izbie. 
Tak nagle powzięto i wykonano postanowienie, 
aby nie dać się nbiedz wnioskowi zawieszenia 
posiedzeń do września, wyszłemu z grona cen-
tralistów. •

Zdania dzienników wiedeńskich o zapowie- 
dzianem  na jutro zamknięciu Rady państwa są 
wedle ich stanowiska rozmaite. Organa centra- 
listów: Ostd. Post i Neue fr. Presse, przem awia­
j ą  załośnym głosem. T a  ostatnia za złe ma 
swym poplecznikom , że nie zrobili żadnej de­
monstracji przeciw nowemu systemowi w Izbie,
1 kreśli z żółcią ich niedołęztwo, obwiniając ich 
iż dla tego milczeli, iż każdy z nich chciał się 
możliwym uczynić i pod nowym system em !

Debatte o ard zo  pochwalnie wspomina o czyn­
ności zamkniętej Rady państw a i dodaje, że 
teraz kolej przychodzi na Bejmy, k tóre zająć się 
m ają reorganizacją państwa.

Stara Presse wmawia w nowy rząd, iż tyl- 
ro  w drodze konstytucyjnej, przez Radę pań­
stw a erzedsięweźmie reformy i zmiany.

Wanderer konstatuje niezadowolenie z sa­
mej siebie Izby posłów, rozstrojenie, brak od­
wagi, które tłumaczy jej świadomością smutne­
go etanu państwa, sprowadzonego współdziała- 
laniem jej i ustępującego ministerstwa. Istotnie 
oboje zawinili i oboje jednakow o kończą.

Vaterland pisze, iż jak  ministerstwo Schraer- 
linga obecnie tylko pro forma było w urzędzie, 
tak i instytucja Rady państwa już tylko tym ­
czasowo (vordcrhand) pro forma istniała.

Prezes najwyższego trybunału, br. Kraus, 
podał się. do pensji. Pogłoska jakoby Schmer 
"og  m iał być następcą jego, obiegała po Wiedniu.

F rancja znajduje Bię obecnie w pewnem po­
ruszeniu z powodu odbywających się obecnie 
wyborów municypalnych, k tó re  się 23. zaczęły 
1 25. ukończyć się mają. Udział zdaje się być 
powszechny, i z naprężeniem w yczekują rezul­
tatów  manifestacji k ra ju , p rz y ’ których rząd , 
w ierny swemu program owi, wstrzymał się od 
wszelkiego mieszania i wpływu.

Paryzki korespondent do Gazety K o to ń sk ie j

w yraża się że w kolach urzędowych francuzkiej 
stolicy oczesują załatwienia konfliktu między 
Austi j«j a P rasam i; Drouin de Lhuys miał Bię o 
tem na podstawie doniesień Gramonta tak- 
wyrazić. Ostatnia dłuższa roŁmcwa ks. Metter- 
nicha z Drouinom de Lhuys, odnosiła się tylko 
do sprawy niemieckiej; wprawdzie mówiono tak ­
że i o sprawach włoskich, jednak pogłoski o 
ważnych zjazdach w PlombićreB m ają być nie­
prawdziwe.

Wczoraj miały się ukończyć wybory w An­
glii. 0  ile pogląd na w yniki wyborów dotąd 
jest możliwy, to wychodzi ministerjnm z w ięk­
szością dość znaczną; mówią że w nowym p ar­
lamencie będzie mieć po sobie większość 79 gło­
sów, jednak pod warunkiem, je le li szkoła man- 
szesteiskh pójdzie £ ministerstwem, ja k  dotąd. 
Dotąd utrac li postępowcy 31 miejsc dotychcza­
sowych, a zyskali 55 nowych, tak że w poró­
wnaniu z liczbą w przeszłym parlamencie, mie­
liby 24 głosów więcej.

K lerykalny ruch w.Hiszpanii przeciw uzna­
niu Włoch nie dosiągnął tych rozmiarów, na j a ­
kie Bię początkowo zanosiło. Tylko 39 biskupów, 
a zatem mniejszość, wystąpiła dotąd z prote­
stami . przyczyną tego może być to, że nuncjusz 
papiezki zachowywał w tej sprawie stanowisko 
pojednawcze i umiarkowane.

International twierdzi, że cesarz Napoleon 
doradzał cesarzowi Maksymilianowi, aby drugie­
go syna księcia brabanc-kiego mianował swoim 
następcą na wypadek, gdyby jego małżeństwo 
zostało bezdzietnem.

Wiktor Emanuel opuścił na kilka dni Yal- 
dieri i powrócił do Florencji na radę ministrów. 
Podług Italie chodzi o dwie ważne sp ra w y : o 
przyszłe wybory i o rokowania z Rzymem. 
Włocby muszą się z temi trndnościami na wszel­
ki wypadek ułatwić, „aby, jak  twierdzi urzędo­
wy dziennik, wszystkie moralne i m aterjalne siły 
mieć w pogotowiu na oswobodzenie Wenecji.* 
Jest to przecież /.a szczere wyznanie!

Mimo wszelkich zaprzeczeń, przecież jest 
pewnem, że był zjazd hr. Sartiges z Wiktorem 
Emanuelem w ValdieH, i że to wpłynęło bezpo­
średnio na powrót króla do Florencji. W doda­
tku oczekują jeszcze włoskiego posła z Paryża, 
p. Nigrę, gdzie w radzie ministrów ma zdać 
spraw ę % poleceń cesarskich.

Także do Castel-Gandolfo ma ndać się wło­
ski poseł Marchese Linati.

Debatte pisze, nid podając źródła swej w ia­
domości, że nie o religijne sprawy traktow ał hr. 
Sartiges z królem włoskim w Yaldieri, ale o n o ­
wym system przymierzowy, który w stosun­
kach Wioch do innych mocarstw sprowadzi d a ­
leko sięgające zmiany. Do tej narady wchodził 
wezwany - dc Valdieri dawny powiernik króla, 
jenerał Dabormida.

P a r y ż  d u i a  24. l i p c a .  Deputowani z 
Marsylii upraszają o publiczną kwarantannę i 
inno środki ostrożności; g d y b y  jak a  słabość cho­
leryczna niespodziewanie się zdarzyła, należało 
by się obawiać jakiego zaburzenia. — Rząd po­
niósł przy wyborach gminnych dotkliwą klęskę. 
Wielu Południowców wstąpiło w służbę m eksy­
kańską.

B e r l i n  24. l i p c a .  Tylko na bezpośre­
dnie żądanie Prus zarządziły władze nassanskie 
rozwiązanie festynu w Oberlahnstein. Zgroma 
dzenie robotników w Magdeburgu, które nad 
prawem o koalicji obradowało, zostało policyj­
nie rozwiązanem.

K o l o n  i a 24. l i p c a .  W Lahnstein postą­
piło sobie wojsko nassanskie jeszcze ostrzej n i­
żeli praskie w Kolonii z tłumami Indu, spieszą­
cego za członkami festynu. Tłumy roztrącano, 
jedną osobę zraniono. Przy zawijanin lodzi tntaj 
powracających, był wielki ścisk.

D r e z n o  24. lipea. Dresdner Journal ogła­
sza telegram z Monachium, podług którego mi­
nister Pfordten wczoraj na zaproszenie Bismarka 
odjechał do Salzburga.

N o w y  J o r k  15. l i p c a .  Mowa ministra 
spraw  wewnętrznych nagania uderzenie F rancji 
na słaby M eksyk'i życzy, aby go Ameryka b ro ­
niła. Mowa jeneralnego naczelnika poczt Blair, 
g ło si: Polityka Sewarda hańbi Amerykę ; p re ­
zydent nie podziela polityki ministra.

V e r  a- C r u z 1. l i p c a .  Jenerał Castagny 
pobił republikanów. Ci ostatni zwyciężyli w Mi- 
cboachan. Jen. R ^ u le s  zajął U rnapan wraz z 
załogą cesarską 300 ludzi.

o, przemysł
i

O toku żniw w Galicji otrzymujmy po
myslnezewsz^d wiadomości. Pogoda sprzy
ja  doskonale, a ziarno żyta ip»*ęnicy obie­
cuję być bardzo dorodne, choć s10?® fer̂ t 
ka i rzadka. Z wielu miejso jednak docbo- 
4*4 nas wiadomości o trudności dostania 
robotnika; włościanie bowiem licząc na te- 
goroezne kartofle, mniej dbaj* o zarobek. 
wio8? I*® .dai nocami mieliśmy we Lwo 
atnie Wo?‘,CJ: który bardzo korzy-

wptyn^ł „„ j ar4 wegetację-
w e j0donoI,k i*'m  n °w e j o p e ra c ji ttnanso- 
żo * Wiednia fchodzi pogłoska,
tabaczny i tv t  • paśc,ć w arendę monopol 
spółka kapitaW rt°wy- Dzierżawcą ma być 
czele ma stać w ildB ^DLffie,3kich' ^W celu organizar!]?ń3*j nakład kredytowy. 
udał się do Londynu nalegS  towarzystwa 
z dyrektorów zakładu t n putschka, jede 
interes ten bez P O r o z n ^ ^ ^ e ^ A b y

. trudno uwie- 
16 objawili swego

interes ten uez porozum iej, 
mógł przyjść do skutku, to -rn 
r^yć. Węgry jeszcze 
zdania o tej pogłosce,ania

(M...r) W ro c ław  24,
IV® ta rg ó w  na bydło  
kuku istnieje na Szląaku

fn8** (tjłworze- 
nr t“ e)- 0d lat

Biu r e k 8* p{zy  ‘ Oprowadzę-'dło nn!!i tygodniowych targów na by-
P°pr®wne, wzięło pod rozwagę proDo-

tucinn*8prowadl!enia także tar£ ów ua bydło ne> mcz wtenczas wniosek ten dla roz­

maitych przyczyn nie przyszedł do skntku. 
W roku ubiegłym, gdy na targowicy wie­
deńskiej pokazał się popy t z Francji zacięż- 
kiemi tucznemi wołami, i Węgrzy natych­
miast korzystali z tego; spekulanci zaś an­
gielscy dotąd rzadko zaglądający głębiej 
do Niemiec za kupnem wołów tuczuych, i 
zaopatrujący się zwykle na targach ham- 
burskieb, poczęli bezpośrednio szukać sw e­
go towaru w okolicach produkcyjnych, a 
w ostatnim czasie z targów wrocławskich 
zabierali co lepsze bydło rzeźne, pbuaziła 
się na nowo myśl pierwotna, i kilku go­
spodarzy ze Szlązka, zniósłszy się z oby­
watelstwem Poznadskiem, postanowiło za- 
wiązać, towarayatwo ziemian Szlązko-po- 
znańskich dla -urządzenia we Wrocławiu 
wielkich targów tygodniowych na bydło 
tuczne ze Szlązka i Poznańakiego, na wzór 
istniejących w Austrji wielkich targów ty ­
godniowych,

k>rT ^ t I Ĉa Wyazla od obywatela tu tej­
szego Jankego ; ma oua na celu skoncen­
trować trwale w Wrocławiu handel bydłemtucznem, i zagranicznyln wielkim handIa. 
rzom bydła “astf9czyc sposobność, do ro" 
bienia tutaj swoich okupów . Przedsiębior­
stwo ma na oku nietylko ożywienie targu 
lecz i dostarczenie dla stolicy Szlązka le ­
pszego mięsiwa. R .etnioy tutejsi powitali
je z radością i - d W I *  również do sto
warzyszenia. Jeden z ^ałożyeieli hr. Pinto 
z Metkowa zakupił temi dmamj imieniem 
towarzystwa za miastem na terytorjum 
Neudorf Commend ° bp^”  fp p j‘c# ®d 31 roz­
maitych posiadaczy- plac t8n leiJ  zar»z za 
ostntniemi domami na »d jo śc ió e ą
kleinburgskiego, obejmuje 17 magdeburskich 
morgów®! może służyć także dla innych

przedsiębiorstw rolniczych, jakoto na targi 
bydła poprawnego i maszyn, tudzież na 
wystawy różne, jeżliby w gamem mieście 
nie było dla nieb miejsca.

Targi na bydło tuczne będa się odby­
wać co środę. tak żeby bydło, zakupione tu, 
mogło stanąć w piątek na targu bydlęcym 
w Berliuie, a w sobotę n& targu wiedeń­
skim. ' "  .

Stajnie i przedziały poręczowe mają oyc 
z pośpiechem wybudowane, a na koszta 
przedsiębiorstwa przeznaczono sumę lOOow 
talarów. .

Towarzystwo przedłoży swój zamiar 
centralnemu towarzystwu rolniczemu do zba­
dania, tudzież towarzystwom rolniozym w 
Poznańskiem, by módz uwzględnić wszyst­
kie stosuuki.

Dla producentów galicyjskich otwiera 
się wiec także nowa targowica bydlęca «- 
bok lipnickiej, ołomunleokiej

o-
wiedeń-

(F) W iedeń  23. lipoa. (Polaki dom ko­
misowy. — Aktywa i paasywa Szullera.

Umieściliście temi dniami w 
zawiadomienie o otworzoaym ,w n T p. 
polskim domie komisowym pod firmą uo- 
nartowicz et Comp., którego 
się na Maksymilianstrasse djt. 3. Zakłaa i 
wszedł w życie daią 1. bm . i załatw 
cenią w zawodach handloyirym, Pr!tT®p  ■ 
wym i rolniczym, a miauo wioie : 1 ) lokacje 
łudzi szukających umieszczenia wszeisitj 
kategorji w Wiedniu, na prowincji \ po za 
obrębem państwa austrja.ckiego-1) Z a ła tw i 
interesa osób prywatnych u władz wojsko­
wych, sądowych, politycznych, dyplomaty­
cznych i administracyjnych. 3) Dopilnowuje

^ ra w  toczących się tu w VViedniu, obja- 
nia strony o stanie i toku ich interesów, 

oraz daje informacje prawnicze. 4) Ułatwia 
Wszelkie prośby, podania, tłumaczenia, i ko- 
respodencje w języaach p o ls k im ,  niemieckim, 
francuzkim, angielskim i włoskim. 5 \L °ga  
lizaje i wyrabia paszporta oraz inne doku- 
menta. 6) Zamawia lokale w hotelach, p ry­
watnych domach dla osób'przejeżdżających, 
niemniej stale zamieszkałych. 7) Przydziela 
przewodników (Cyceronów) osobom obcym, 
oraz załatwia poruezoue sobie sprawunki w 
czasie ich pobytu. 8) Trudni się pakowa- 
niem i wyprawą towarów, przyrządów, 
mebii, machin, oraz wszelkich innych przed 
miotów. 9) Załatwia zlecenia handlowe i 
wyprawia z Wiednia.wszelkie tow aryźakn 
pione przez domy handlowe na 
dla osób trzecich s wypłata 0T7v  P^d^ lncj l
10) Wskazuje najlepsze to w a r / ° t  ' ° T  
??br^kPL,„i°laL p8śrLPdni.czJr w11) Przyjmuje w komis zakupywaniu.
kiego rodzaju p ł o d o w a / /  i w y^by 
Umieszcza inseraty w ff-woł-.u .   ̂ \ r '
zagranicznych, 1 3 ) f  tutejszych i
da i lądem i-  twia transporta wo- 
towarzystwach a zarazem refakcje przy 
dni sie ekTnoj? k.om«nikaeyjnych. 14) Tru- 
komorach P ^ycJ4 cłową w Wiedniu i na 

i ^z3dowych, przeprowadza towa- 
kL*n» P ‘ transito. 15) Inkasuje pr*e; 
„ l j  aumy kupieckie, wekslowe , ,n° 
zaległości. 16) Daje wszelkie mformacje 

zględem wypożyczania i z»ciąganI, p j 
^yczek na majątki ziemskie, d°my- a rł 
* legata. 17) P o ś r e d n i c z y  we " “ olkicb ku- 
pnach i sprzedażach dóbr ziemskich, lasów, 
oraz w dzierżawach majątków ziemskich, pro- 
pinacyj, browarów, gorzelni, młynów, tar- 
taków, hut, oraz wszelkiego rodzaju fabryk l

w o T 1 J ro!rrn>,'iPrZ^ Prodnktćw »uro-
V  y krajowych. -  Wynapro-

niższo l  .8oWeK nader m‘erfle i o wiele ’ ie lł pobierają inni tutejsi komi- 
ł ” ,1: nowa firma polska bowiem kieruje 
SI? 3 '■ lepiej mały zysk r częsty, niż

. . a rzadki, mogę więc polecić ją su­
miennie wszystkim obywareiom galicyjskim.

Dom bankowy J. G. Schuller et comp. 
ogłosił właśnie konsygnacje swych wierzy­
cieli i dłużników. Spis wierzycie!' wymierna 
115, między tymi p s rę P olsk ich na z wis k, i 
Wykazuje sumę 4,695.60® *ł- Aktywa w s z y ­
stkie obliczono na 4.C00 zt lecZ prawle 
połowa tychże trudna jest do zreahzo-

wanlpódsje dziś ceny skór na tutejszej ta r­
gowicy • Ilandel niemi obraca się teraz w 
S a d e r  ciasnych granicach. Kupna odbywa- 
ia sic tylko dla pokrycia chwilowej potrze­
by Najlep'ej Je3Zcze trzyma się w cenie 
skArs nodeszwowa, choć ma odbyt słaby : 
f u n t o w a  prima 77—79, secunda 71—74. w ie­
d e ń s k a  podwójnie wyprawna terca 74—77, 
p (, prOstn_wyprawna 72—74 zł. cetr. Skóra 
cielęca ani surowa ani wyprawna nie ma 
poknpu, pomimo uiskieb cen ; cieląca wie­
deńska na bał o wyprawna bez główek 101 
do 103 zł, etr. Skóra krowia czarno poko­
stowana ciężka 90—95. lekka 100—110 złr. 
cetnar. Skóry wołowe mokre polskie 15 do 
16 cnt. za funt.

D ębianka ma ciągle odbyt bez zna­
czenia: najlepszy gatunek zeszłoroczny pła­
cą po 10-10.50. przedni 9.Ł0-10, pośle- 
aniejszz 8.50 do 9 zł. za cetnar.

(F) W ied eń  24. lipca. (Wełna -  len 
wosk — BKmaty — socja _  0jej rzepakowy 
i lniany).



GAZETA NARODOWA z dnia 26 lipca 1865.

Na wełnę owczą pojawia »ię dobry od­
byt, i jesito dobrą ur przyśzWśc targowic 
rączych oznaką, że.ceuy teiarźkiiejszc podo­
bają się zagranicy W tygodniu ubiegłym 
dprzed«no ztąd około 1200 cetnarów cien­
kiej średniej jednostrzyżnej, częścią isbry- 
kan om sukat. w Keicbenbergu, częścią, za 
granicę. Wywóz ruu węguerckiih i galicyj­
skich za granicę oawarssą. od ośmiu dni 
przybrał tak ..aaczne rozońiry, że tutejsze 
magazyny kolei zachodniej są przepełnione 
a' nawet na perronie urządzono okłady-wań­
tuchów-. W Pradze czeskiej tak samo. We»- 
na t;* :dz:'e częścią do B elgii, częścią do 
Francji i to wprost na UTejące \ rzezna- 
czeuia

Len zwithnąl się ostatnie mi czasy, 
przybrał tendencję w„teczną, pomimu ze to- 
w ^ y  lniane mają dość dóbr'' oduj-t- * rs!.y ' 
czyną tegc jest obfitość sfjodźiewąna Zbio­
rów tegt'ucznycb, ckuikieu) której handla­
rze chcieliby tańsze uzyskać ceny. Wotowa^ 
oo dziś : morawski i szlązki 22—24, pc laki 
17—20 zł. za cetr.

Z powodu n ie d o s ta tk u  wody. L.ekto.e 
papiernic dozhają przeSzkód w fabrykacji i 
ztąd handel szmatami zastanowił się chwi 

■ lo wo , właściciele wszakże^ szmat obstają 
przy cenach teraźniejszych i liczą na dobry 
.odbyt w je&ie-i-

W osk ozcznpły ma odbyt, bo też i po­
t rzeba  jego nie ma teraz pory dla siebie. 
Z rąk  do rąk przecnod-ą „ader m ile ilości 
a ceny trzymają pję słabo. Węgiersko-Da- 
nacki żółty 112—115, Rosenau \112 -11 fi, 
tarnopolski 115- -125, blicbowany 150 do 155 

„g zł. za ctr. 1 ±  ~"
-  Popyt sodą umniejszył się cokol 

wiek, lecz ceny produktu »ustrjaąkiego trzy ­
mają się w ogóle stale . za JłOg.adusow? 
płacą 9 25—9.50 85gr, 8.75—Q, -80grad. 8 25 
do 8.50, 75grad. 8 zł.; angielska: L i.erpool 

’ 52gradus. 8.50 do 8.75, Neiz-Castlc 46grad. 
- 8 .25-8  50.

Sprzedaż oleju rzepakowego obrać sic 
teraz wprawdzie w szczupłych roznJare :b,‘ 
lecz eony - ’Rją dążność do podwyżki. Na 
dostawę jesienną zamawiają po 29.50—30;

z ręki kupują en gros wi„z z beczka po 
29,50, en dr taił bez bee„ki 30 zł. za cetnr. 
lecz i po tych cenach olejarze nie chcą po­
zbywać sw ego  towaru, uzjąc L-dzieję wię­
kszej je szc ze  podwyżki, Q’ej lniany trzy­
ma i§ dość niezmiennie; transito Wiedeń 
płacą wedle czystości po 25 zł., 25.25 i 25 
zl. 50 jn t. za cetnr r.

W iedeń  d. 24. lipca. rrzypędzonu na 
dzisiejszy t;.rg 1.639 Aułów węgierskich, 
1.107 ga.icyjskich, 103 innokrajowych. Ka­
zein 1649 woló w Jenr 22, 2 3 % -2 4  złr. 
płacony za cetnar. Przy końcu targu szło je- 
t  a ze gofzej.( Jednakowoż wszystko się sprze­
dało. Na drugi tydzień spodziewamy się 
więcej wołów, -mnlcwaź mołdawskich wo­
łów idz:e do '00 .irzez Węgry,

J. K r z y s z t  o f o w i c z,
Za rż ą  na byd ło  ustała, całkiem w 

obwodzie stryjskim Władza ' obwodowa 
tamtejszi, zniosła przeto stacje dla oględzin 
Lkargkich w źurawnie i w Rozdole pozo­

staw  ińjAc je tylko w Stryju, a prócz tego 
dla strd  pędzonych od rftan.siawowa stację 
w Kałuszu i Wojniłowie; dla stad pędzo­
nych na Stiyj do Lwów* itaeje w Mikoła­
jowie, zkąd uodlUf życzeni i h ldlar ,y mo- 
śna woły pędzić albo Bródki, alba na 
D em uę do Szczerea; d'a sż„d idących do 
Bukaczouiec do Przemyśla stację w S try ­
ju ,  ł d la  przeznaczonych óo Lwowa w ży-
daczowie i Mikołajowie, i

Z iem ianin  tygodnik rolniczo-przemy 
arowy wj chodzący w Poznaniu pod redak 
ęją dr. Szafąrkięwicz zawiera w nuineme 
59 następujące artykuły : O procesie fer­
mentacji i gnicia. Flora ziemi gliniastej J. 
Ja, aszewoki. O zastósowaniu zasad kupiec­
kich, zabezpieczających racjonalne prowa­
dzenie nowoczesnego gospouarstwa rolni­
czego. O fermentacji roli. O użytku z .w o­
tów, Sprawozdanie z walnego * zgromadze­
nia tow arzystw a rolniczego pow. Wachow­
skiego z dnia 5. lipca br Wystawa między­
narodowa rolniczo w Kolonji. Nowy sposób 
oznaczenia wieku koni.

Częśtf urzędowa.
— O. k, m irsterstw o stńntł*doZwoliło^ 

porozumieniu z ionemi interboowanemi mi­
nisterstwami i k&ocblarjami nadwornymi 
pierwszemu powszechnemu stowarzyszeniu 
ULzędników monarchii austrjackiej założyć 
oddział zaliczkowy i zatwierdziło rozsze­
rzone podług tego sta tu ta .

K dyk ta . Powiat Kamionki Strumiłówej 
uznaje Pawia Jekera z Jaźwina za zmar­
łego. — Powiat w Nadwóruy przedsięwe- 
żmie dnia j.9. września br. sprzedaż realno­
ści S rn.tla B ittm ann— Sąd krajowy lwow- 
sui wydał nakaz płatniczy prueciw panu 
Adolfowi Marseile. kurator .jw okat oan 
dr. Kauat. — Powiat kLłcmyjsai przedsię- 
weźmie dnia 24. sierpnia, 7. i 21. września 
br. sprzedaż realności Jana Raw la w Koło­
myi pod nr cous. 404’/* sytuowanej. -

O g łoszen ia . Sąd oowodowy prżemy- 
sLu przedsibweźmie di a 21. sierpnia, 18. 
września i 30. października b. r. sprzedaż 
'/ t część dóbr Dobry w obwodzie sano­
ckim. — Finansowa oktęgown dyrekcja w 
Przemyślu wypuszcza docLody zą rze i by- 
dia i konsumeji wina od dnia 1- listopaua 
do końca grudnia i8ń6 a to co do mięsa: 
W okręgi przemyślam d_ 14. sierpnia 1365 

hu^s i >wsk m 14. „ „
„ meściskfs 16. ,. „
„ Sądowej Wiszni 16. „ „
.  jaworowskim 17. „
„ Wielkie-oczy 17. „ „
„ Radymno id. ,  n
„ jaro: lawsaim 21. „ „
„ sienią wssim 21, „ „
Oo do wina 

W okręgu przemyskie a, 22. sierpnia 186d 
jarocławbkim 22. n n

n sieniawsl im 22. „ »
jaworc . „kim 24. ,  „

-. „ mościoki . 24. „ „
„ pruchnickirs 25. „ „
„ krasiczy ńskim 25 „ „

K o n k u rsa . Dla wierzycieli Franciszki 
Wegae' do dnia 30. września b. r. w lwow­

skim sądzie. — Dla wierzycieli Wilhelmz 
Schmidta dyrentora iwowsPieg„ nlemieckie- 
go teatru do dnir 20. wrziiniu , 1865 w 
lwowskim sądzie. - —

P rz y je c h a li  do L w ow a d. ? 4 , lipca. 
Pp. Głowaoki A ■ z Bojańca. Jokisz N. i 
RaKows»i A. z Mosi.wy, Urbański r ,  % 
Dobrosina, Głowacki W. z N a d o > Turkuł 
F. z Koejubiniec, Kalita J. z Brzozowa, 
Starzyński T. z Zadurowa.

W y je c h a l i  z e  l .w o \ ,a  d. 24 . l ip ca . 
Pp. hr. Olizar E. do Kmażego. lir Rzewu­
ski L. u i  Krakowc Dylewszi M do Rolo­
wa, Jatmbowicz Anton > Mikołaj na Buk j-  
winę, Kopystyń8ki L. do Grabownicy, K'“- 
plicz M. do Artasowa. Łodyński Hvnr do 
Wieania.

T eleg rafo w an y  k u rs  w iedeńsk i,
z ania zo upos.

Ol/lig. długu pańt. 5°/'. za ICC gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5°/, z<» 100 gK u  k. 
LiOjy z r. 1860 . . .  . . .
Akep baLku naród, za 1 1 0 0  gl. 
Akcje Towarzystwa kręa. na 20" gl. 
Londyn 10 funt. rsżterlingow . *. 
Di katy ces r»i J j  sztnka . . .
Srebru zą IGj jiłr.,.w. g , . . . . .

*złr.ct.
6 9 2 6  
7455 
9 [05 

795 00 
176 40 
I Ł 80- 

524 
107 0,

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 25. lipca.

rJukut bolende.dki 
Dul t oesaiski . . . .  
Moskiewski półimperjał 
MosLiewsEi .rnhol oręl rn y . 
Moskiewski rubel papierowy 
P iaski talar kur. • .
Galie, listy zabt. n . a. 
Galie, libty zasti m. k. 
Gahcyj. obng. indem. . 
PWyczka tUrcdow:
Akcje kolei żel. gal

%=- aJł o

Dają Żądają
W. a .  j w a.
zł.) ct zł.) ct.

5113 5 2 2
5 20 5 ^ 4
8 87 9 CI
169 1 17!
1144 1 4 ,
U61 1 1 6 2

6 8  99 6J 54
72 45 05
71' 98 72 60

il93 7l
74189 

195 69

Ifll'
W iedeń  * . .  lipca .

PIłj^
żłr. |c t

Żądają 
złr. | ct

5*/« Metaliki na wal. a. 64I4G o4 60
„ Pożyczki naród. . . 74 60 74 70
,  Metaliki n*. m. k. . . '  . 69. 40 65 50
. Ohl. ind. niż. nustr . 00 84 50

„ wągier*,, . . . 72 25 73 00
. ,  . Chor. i oaa. J. 74 2.r> 74 50
. . • gaiieyjsaic . . 72 00 72 50
,  , bukowińskie ' . 7k |4!> 70 7(i
. . .  . siedmiogr. . . 

fikcje  n .in k j i p rz tm y a iu  |
69lb0

|
70 00 

1
Banku uarod. au s tr.. . .  . \  

.  anślo-ailśtr. , . .
791 Cl 796 OJ
74 75 75125

raMadtt kredytow-igo . . . *76 50 176|70
ISi-lei półn, Ferdynanda 161 80 167190

» . galicyjskiej. . . 194 25 194150
czerniowiec z wifi, 35*/, • • 56 75 57125

Pożyezki lo t r r y jn e .
Losy potyczki z r. 1835 . . 145 50 146 OD

.  1&* . '. 84 5C 85 00
, IS€ I ,97 00 91 */0
. 1864 . . 80 65 80 75

, najnow. z r . 1864 80 00 80,60
, k re d y to w e ..................... 122 2) 1 2 2 140
. ks. Esterhazego . . . 70 00 75!00
, ks. oalm 27 50 28 00
. hr. Palfy . . . . 26 25 26|75
.  ks. ./lary . . • 26 00 26 50
, br. St. Genois . . • • 75 26 25
, miasta Budy . . . .  
.  ks. Wińdiscngratz . .

23 75 24 25
17 00 17 150

,  br. "V aidstein . . . . 16 75 17 00
. hr. Keglevicb . . . 12 50 13 00
,  Rudolfa . . .  . , . 12 25 12 50
„ u  a- z ig ran laz -e -

‘ (3-mio: .ęezne.J
Augsb. 100 złr n i . 91 30 81 40
Primkf. n. M. 100. . . .  . 91 40 91 50
Hamo. 100 mar k. . . . . 81 00 81 '25
uondyn oO fut . . . . 
Par^ż UXI frank. . . . . . .

109 65 109
43

75
43 55 65

Pa yż 34. lipen. i | |
Renta 3 ?, l 67 |50 00loo

Abbe Richard,
_który temi czas}' bawi w  \Vro-, 
cławiu i okolipy, w  krótkim cza­
sie zjedzie do Galicji a ztąd uda 
się do Kongresówki w celu w ska­
zania źródeł zwyczajnych i źró­

deł ' n a f ty .
Kto by sobie życzył zasięguątfc 

rady księdza Richarda , zechce 
n ie b a w e m  zgłosić się listownie 

.tranco pod .ądręsą:

Folwark Zarogóźno
pr/.y rrakcie źu -awieńskim. w powiecie Mi- 
kołajowsl im, 200" morgów pola ornego w 
dobrej globie. 64 m rrgpi^ łąk, z propinacją 
rocznie 150 z ł r , z Ludynksmi mieszkalnemi 
i gospodarczemi, jebt z v olnej ręki Ov 
Spizeddnia. „ 73: 3—3

B liższa w iadom ość u w łaśc ic ie la  
na m iejscu .

771 i-3  w Łańcucie.w zamku.

L. -4388.

-odo M

ŁS

e r .

P-ij Ja je, się do wiadomości, 1 /  C tlC BI
w y d z i e r ż a w i e n i a  m ie j s k ie *  
ę o  p r a w a  w y s z y n k u  tr o n *  
k ó w  p r o p in ą c y j n y c h  n a  t a r ­
g o w i c y  b y d ł a  «  c z w a r t e j  
d z ie ln i c y  m ia p f ą  k u  F o k u -
■ a n e e ,  wr iz z bndyZftifcm na tym płucu 
na czas od 1- grudnia 1865 do 31, grudnia 
18 6 8  licytacja przez opieczętowane deklara­
cja d n i a  i j f t . - s i e r p n i ą  1 8 6 5  o d  
g o d z i n y  I G  r a n o  d o  1 2  w  
p o ł u d n i e  w  b i ó r z e  U l .  D f -  
p r r t a m e m n  J M a g i s t r a t n  pcze
prowadź ina będzie, gdzie o bliższych °- 
rnnkacb dowiedzieć się można.

Kwotb wywołania- 813 iłr . So centów 
v.adjum 163 złr w. a.

Od magistratu kr. itł . miasta.
Lwów ania 20 . lipca l85f-, 772 1 - 3

 ------—ĆT— i  1 1—-*——
-

14

I

1 kstrąki z ziół lekarskich ,
sporządzony z 16 najsilniejszych z 10 
i korzonkóy ro sn ący ch  na s ty ry j­
skich w ysok ich  A lpac 1 w  &pi- 

ta ln  n podnóża Semełingu.
1 d•'^ugoictnio wypróbowany środek 
lekarski pizy chronicznych ■> abosu »cb 
ptucowyoh, niedokrwistości lóu , zafie-.. 
jmiem, r:p, p0jeca jję osobliwie cier- 

- piącfj ludzkości, — Gena flaszki 1  złr.50 cnt. 572 11 -1 2
Główny skład • _ Sśplta 1 am  Sem e- 

- oostać możua n
p. L \ O. KI K I H \  aptekarza pod 
srebroyai «»  wszystkich wię­
kszych aptekach monarchii.

G U A R A N  A fm w  W  'i-c ;
kp.^ M A U Ł T etĜ APTEKARzywPakyżu

nowy produkt farmaceutyczny sprowa­
dzony z Brazylji do Francji prze? p 
Orimanlt, nadwornego aptekarza księ­
cia Napoleona, uśmierza w jednęj chwili 
najuporczyw s*5 ból g łow y , nr’ 
greiky, neuralg>e i b. ,p n k i .

Dost.ć można we L w ow ie o  Z. HCKfi 
HA aptek. pod srebrnym  orłem, w W ar-
jzswie n ,n. Mrozowkiego, w Wi.nie u p. 
Cbrości^kiego, w Krakowi* u p. Molędzińskie- 
go, w Puznamu u p. Elsnera, w Kijowie 
u p. Marcińozyka i innych, 522 21—21

Cena 1 sir. $0 Ikr. a opak. 2 >1

Szpr>cowanie Brou
a p te k a rz a  p a ry zk ieg o , jest niezawo­
dnym srodkieu przeciw wszelkiego ro­
dzaju rz e rz ą c z k o m , b len o rag io m  i u- 
p la w o m  n a w e t u p o rcz y w y m  i z a ­
s ta rz a ły m . Szriryt iwanie Bi ju  nznało 
wielu lekarzy paryzkich z i* najlepsze w 
podobnych slab ściucb, którym ani nży- 
ciu kubeby, aui kopaiwy. ani szpryeowa- 
niuu przygetowanum z pierwiastków 
meralic myćb, zwykłe niebezpiecznych za­
radzić n ie  m u z  l b y l  i  m o ż n a .  r ż y c i e  
tego lekarstwa nie po-Jostaw-s,'nigdy p<> 
sc Ie zwężenia k nału, an. nabrzmienia

D la w iększego --azpuwszecbnieuia te- 
|g o  śiudka en j i uzi nizko położona:

( a tą . .łaszka z p rze p isem  użycia 
_k o sz tu je  Z z t r

Główny skład znajduje się we L w j- 
w aptece 4 B e riin e ra . dawniej

Lanercgo. 672 6 -6
• m

Największy wybór obić 
papierowych i materyj 
do pokrycia mebli wajw“idn1u

na składzie w fabryne

Karola W. Melcher,
'spadkobiercy LECHLEITNERA,
597 Koblmarkt, Nr. 4. II piętro 10—12

prędko i niezawodnie zabijająca

T ? 0 M <£ % 8 I |&

na myszy i szczury.
C. k. wyłącznie uprzywilejowany 

środek wyni^-zenio szczurów i m ,- 
szy w forcie św. o 57(1 8—12

C ena sztuki SO e t w . a. 
Dostać możn<i we Lwowie u p. K on­
stantego Iskierakiego. — w  jp tece  
A, Beriinera. -  . p t Z  H ukera
i w  apt. P io tri H ik o la sch a , — w 
t-zerniow cach u Ig. Schniircha — 
w  Tarnow ie u Jó z efa  JaB na — w  
T arnopolu u A. M oraw tza.

UWIADOMIENIE
770 o  d z i e r ż a w i e .
Dobra Horodnica z przyległóściami 
Wojewodziucb, Sękowce i Jeiierzy-
ska, leżące n \ Podolu austrjackiem w o- 
bwodzie Czoitkowskłm, w ódlcgłuśJ jednej 
mili od miasta Husiatyba Cborostkwwa i 
mui owanej drogi, okładające się z awórn 
folwarków - trzech iudnycb wsi 1 przysiółka, 
mająca 1367 morgów 402 □  jązui o r„ /rh  
gru itow, sadów i ogrodów wybernoj podol­
skiej ziemi: 137 morgów 600 sążni kwadr, 
łąk - pastwisk, gorr.cinie mórowsną dob.ze 
urządzoną ns 140 wi.de codzie nago zv ie- 
rn. do której zblizkiego iasu dodana będzie 
potrzecua iiose arzew» opałowego, dwa wo­
dne młyny o siedmiu Kamieniach, z których 
jeden przy gorzelni, dwa rybne stawy, ws sy- 
stkie potrzebne do gospodarstwa budynki 
itajnię njUiOwaną przy gorzelni na 149 o pa 
so jy cb  aOłów, Jwie młocarnie i nom mi i- 
szk^my murowany o 1 iętr/e, oosztrny, wy- 
god.i . i ozdobny, są na lat kilka od £5. mar- 
o a  1866 o k a  d o  .. y  c iz ie , z a  w ito . in . Zy .*7.ą,y
sobie wejść w teD interes, zoebeą nie Zpłosić 
pod naktępująayu ad'38em B o w łaśc ic ie ­
la  u o b r Ilo rodn icy - w Ja b ło n o w ie  w 
oow ouzie  C ż o rtk ó w sk iu i, o s ta tn ia  p o ­
cz ta  K oppcpyńce.

Dla jeżdżących konno 
i podróżujących

B R O H A H  w  ST R Y JU  
pod bardzo korzyitjeril warunkami do w y ­
dzierżawienia na lat 10. Bliłszą wiado- 
jnąi udusił właścicielka p. Treita w Str p__ dyi is „C ii ety Narodowej*'lub ,,Dom 

lid milowy* wo Lwowie-
Stryja,

tom ko-

Jest to nieoce­
niony środek pro­
sty i tani, < rie- 

L 4I  z a w o d n y  p iz e c iw  
f / t  n a juporczyw - 
* ” »zym zatw ar- 

dzenlom , żółci, 
zam uleniu  żo ­
łądka  z a p a le ­
n iu  k iszek , bo ­
leściom  żo łąd­
ka , w yrzu tom  
naokórn j m .reu 
m atyzm t m , p o ­
dagrze , brako- 

d ś f A B U . " 1 reg u la rn o  
h t l . -f colęeznej- 

w w ieku  k ry tyezneg . p r r e jś c l i  i  w  o- 
góle p n  c iw  w i ze lk tin  slabo ie iom  z 
nieez y s tó ś ą  k rw i i '.ep»u*ych bum  o #w, 
po d io d zący m . W tych ostatnich słabo­
ściach są one szczególniej zalecane. Dostać 
można w Warszawie u pp. Galla i Mrozo­
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. Cbrości- 
ckiego. we Lwowie u R lm fiB A  1 A. BER- 
LINEKA. dawniej Lanerego a w Krakw.s p. 
Brunona Miczyńskiego. 526 5—0

Cena: 1 złr. ss5 c., duzs pudełko 2 z łr .20 
cont., za opakowenie 10 centów.

r f A D E R  W  A.  ł

Pod gwarancją za nowe i dobrze wyrabiane towary.
\  E l
1 siodło po 10 tir  , 1 siudło

2 _ir. i 2 złr. 56 cnt- S t o r ę  Siodła kup u , i w ym ienia Kufeiek ręcłuy UO 3 50 
4, 5 i 6 złr.; kufer średniej wielkości po 5 -łr. do 1 O; wielki skorz. Kiłcr od 12 do 24 cr

8 ^ *  K l I E R K I  D A M S K I E  -ąp
Zacząwszy od 8 ®łr- aż do największych po 1 6  złr., torenk. ręczne i podróżne o d l  źfr d o lo  
Zamówienia na prowincję ijlk c  n  przekazem pocztowym. Jeaynie nabyć można: S ta ć  
A ile rg a sse  N r. 14, g egen iibe r d e r  F e rd in a n ń sb ru c k e . 5 9 9  loą -lg

H e r m a n n  W a i z n e i .

Dra. A. Heitiia
prceciw

fc b r Z B  (zimuicy) tez  C h in in y ,
teczj każd^1 nW^et zAktarzfńą feb-e, 
którym się zewnątfz' Dewn*; części 
tkałaś naciera w najkrorszym czasie 
gruntowuie 1 śkbtceznie, ’

■ '  Dla ilarojlycn kosztuje pu­
dełko z dwom a flaszcrzkam i 2 
złr. 15. cent., dla dzieci pudeł­
ko z dwoma flaszeczk&m< 1 złr. 
15. cent.

Główny skład dla Lwowa znaj­
duje się w aptece_A . beriinera  
dawniej Lanerego. 670 B .6—o

PASTA do ZfJBOW i WODA ao UST u

niojaza środki do ciynczenii zębir u  » wi .  
do naLyola w waiyatkirb t^tak.»a, j*{„ 1 ii i  
tuśdym handlu gilinttujjnyir w krain i *1

P r tR R tm & i*  W oniał z W oanto leh  c . . -  L l l C B l l U g a .  „ e h  t ik le  mnółtwo paat i 
orua^Low m jrdla.rei do Ix«b6w tlą  o« wib . 
pria to  amuazoDT U a.am  w jrain>« n p ra u a ś  aza 
Downa publifc .jo fł aby kaiu< 1-. 1 . kupufaey 
moja p»ata (o k tó re  i n i e s z K o d l l w o .c i  
i wiali* loakoiaitTch pr.admioUiota jua  i k h  t*- 
*>0»j aaóńw wydano) ula ui Ir  ilenia niam itei 

omyłki wyratnle ia u a ł PASTY do ZĘBÓW
Drs PfefT* r m a i i n a .

Składy glńwny we Lwowie: n p. llikolaaoba 
Z. Buka.a, A. Barlinara apt., f w handlu  aalau t 
U  D rm aia. 1: —*8

Przeciw chorobom bydlęcym I zarazie
które podczas pory lemiej bydio inierogaoiznę, a nawet ik  nic mocno naw idzsją, używa s;

Proszek Rorneuburffski dla bydła
z najlepszym skutkiem jak 5 ś ro d ek  za rad czy , ktuiego prawdziwego w mze. wymienio­

nych składach zawszd nabrć można *.
nte Lwowie k o n s ta n ty  jfrfkie r s k i .  aptCita P io tr* . M ikolas>cha, apteka A 
A łerlinera i apteka Z y g  I t i ik e ra  fdawnioj T o m a r k a ) ;  w Krakowie; p i i  
J a w o rn ic k i ,  w Kynkn gl, w kamiouicy p. K i r c h m a j e r a  i n J ó z e f  J a h n
w  Białej p. Getwert w  Biiaku p. S. A. Stan** apt., w Bochni p. Paweł NAdzielski’ 
w Bóórcc p. CzeruiK apt., w  Brieżanach p J. Marguiies, p Dunikowski ap i p j ’ 
FadenłicCht. w  Bcłkie p. Hrym k, w Bi udach p. Kositiki, w  Bncr i zu p. Kcrczel i ko- 
irębski, w ł >  n 'o a  ch D. E bchnircb w Dzikowie p. S. Bidziuski, w  Kolómyi u 
M. Bolehower, ,*T Leż .j*.ku p.  J. Hirsobfsld i Mirescb, v Llmanowy p. A Sller w  
tnakowie p. MSyer apt, w Myślenicach p. A. Łoczydski, w  Mi lcu p. W 8- Lowski 
w Nowym Targu p. L. Kamieńsk, w Nowym Sączu p. Kostećkiewiczowa wdowa . v. 
P r.ew o r .k a p  S KclJer, w  rrzęm ybla pp Geiietschk= i Syn i E Macha.sk w H z*  

SyIł wMa*fz.eehowic u. J ŚL.ewi, a w Rozwadowie * 
K. Ma.-ecki w  Sanoku u. Jaklitsch ardow*, w  Sm olnicy | F. W iu m -, w  Staniała 
wowie p. R. Switalski, dawniej Tonr°nea i p. steuk«r Stnbrniiz w Tarnowie p, J. Jahn 
w Tarnopolu pp. Morawetz i 0 . Latinek. w Waduwieaeh p. a  Foltin, w  W ieliczce  
p. B. Wątorkowa ndows, w  Zaleszczykach p. J Kodrębski i Spółka. 568 I 7 -10

43JŁ

Obwieszczenie.
Podaje się do wiadomoŚDi. i Z C f ilf lM

w y d z i e r ż a w i e n i a  m ie j s k ie j  
k a w i a r n i  n a  g *rze F r a n c i ­
s z k a  J ó z e f a  ( W j s o k i  Ż a ­
r n i k )  to  j e s t  b u d y n k u  z . 11- 
r z ą d z e n ie m  t a m ż e  t r a k t y e r -  
n i ,  k a w i a r n i ,  c u k ie r n i  i 
w y s z y n k u  n a p o j ó w  n a  c z a s  
° d  1. s t y c z n i a  186tt d a  31 .

I® ® ®  ustna licytacja i~ plus 
Tq i* sierpnia 1865 od. guuziny 10 rano 

° » południe w blórzę III. Departa-
“ l , n  o hi?iStratu przeprowadzona będzie 

■ ycn warunkach dowiedzieć s!ę

Kwot* wywoławoz. , 30 ałr w#djUm 26 
złr. w. a.

Od Magiśtn tu kr. ot W t#.
773 Lwó» 2o Ugj,a lg6|i j

L.S3I. a jcwój aowo arządzoflj

_ixi

Perurićn^ brasil, bridtol, sukna na nuundui-y i liberje, najmodniejsze mateije na surduty 
i  spodnie, kamizelki aksamitne i jedwabne i różne inne wełniane towary modne,

P u  D a j u m i c ^ o w n ń s z y c i i  c e n a c h ,

775 1~8 prosząc o łaskawe względy.

I F *  S k l a a  p r * y  p ł a c a  K a t e d r a l n y m  w  k a m i e n i c y  S a a r a  p o d  I. 29 m

Wydawcy Jan Dobrzański i Witalis W . iSm ocbow ski- Cżtówąy* współpracowniku Jan DobmAaPti." Odpowiedzialny re d a k to r :  AntónTdfzećhoWski. Druk Kornela "PUidra


